
» a . We Lwowie Wtorek dnia 24. Kwietnia 1877.

W y c h o d z i  e & d u i e n n ł e .
Pntdplłtł wyno»i: w* L n  owi i  tocl.Ii. 18 cl. —- p^iro- 

ccaie 9 cl, —  kwartalni* 4 cl. 60 o* — wiccigccnie 
1 cl. *0 ct.

% pi «, 'oj, poc*tow% w Pancwwic AuJtrjackiem roecnie
SS cl. —  pdlroccnie 11 cł kwartalnie 5 d . 80 ct, 

^  — mieaigccnie 1 ct. 88 ct.
t  prcecytką pocctowg *« granicę:  i 0 całych Niemiec 

recc^ie 50 nwek. kwartalnie 12 marek " sgr. •— (Joreccnie 60 marek, — P~ — .. .. — «*v
F.ancji i Anglii roecnie 10) franków, kwartalnie 27
franków   do Bdlgii. Wioch i snwajcarji roecnie 80
fr., kwartalnie 20 fr.

U m e r  k o ii łn je  1 0  cenlłtw
Manu kijp*®1' Bedktoja nie rwvaca.

Pnmdpfetg 1 oglouenim prcy<mn]> wt L w o w i e  dhh
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Lwów 23. kwietnia.
Delegacja galicyjska w Wiedniu, zbie

rająca się dzisiaj, na pierwszem zaraz po
siedzeniu będzie miała obowiązek upomną^ 
się o swój honor, naruszony przez jej pre
zesa p Kazimierza Grocholskiego. Czekali
śmy kilka dni cierpliwie na sprostowanie 
dziennikarskiej wersji o odpowiedzi* Ja“ % 
Jego Ekscelencja imieniem delegacji pol
skiej przesłał do Rzymu, odmawiając po
dziękowania syndykowi rzymskiemu za u- 
czezenie p&miatki Adama Mickiewicza, po- 
nióWiiż K^yłrijanie oddali czgsc temuż Mi- 
ckiewiczowi Jako rewolucjoniście, który 
formował legjony przeć, wko prawowitej 
władzy." Sprostowanie żadne nie nastąpi
ło, więc musimy uwierzyć w prawdziwość 
podania, zwłaszcza że kontrasygnowali je le- 
gitysniści krakowscy z dodatkiem, że odpo
wiedź ta „odpowiada godności narodu.11

P. Grocholski przesłał taką odpowiedź 
do Bzymu w Wielki tvdzień tj. podtenczas, 
kiedy grono delegacyjne nie było zgroma
dzone, i nie miało nawet sposobności wpły
nąć na treść oświadczenia swojego prezesa. 
P. prezes więc powinien był mieć na tyle 
taktu i sumienności, by deklaracji swojej 
nie podpisywał imieniem grona delegacyj- 
neuo, iecz tylko w swojem włusnem imie
niu. Wolno bowiem kompromitować się 
pojedynczej osobistości, ale nie wolno niko
mu reprezentację imienia polskiego kompro
mitować przed światem cywilizowanym.

Tysiączne razy już wykazywaliśmy wiel
kość krzywdy, jaką sprawie narodowej w y
rządzają nasze reprezentacje wiecznem ma
nifestowaniem się w duchu klerykalizmu 
Wykazywaliśmy, że wskutek tego formalnie 
grasującego nałogu, sprawa nasza popadła 
w zupełny dyskredyt u tych sfer, które 
dawniej (1831, 1818) otaczały nas największą 
sympacją, spoglądając z szacunkiem i po- 
dziwieniem na Polaków, jako na pierwszych
śołmo/Tsgr . . . zh;agi cm
okoliczności piętno aitkwAoutuństwa i wstecz- 
nkriw a, które nam żadnego pożytku nie 
przynosiło na wewnątrz, a ogromną szkodę 
wyrządzało na zewnątrz, zaczęło się ście
rać. Uroczystości rzymskie nawiązane do 
obchodu pamiątkowego wieszcza naszego, 
były prawdziwym tryumfem odwiecznej 
sławy imieoia polskiego, i dały popęd do 
poruszenia sprawy polskiej, którą same re
prezentacje nasze na przescigi z gabinetami, 
pła»zczącemi się przed Moskwą, zamilczały 
były w chwili tak ważnej.

Za interwencją patrjotów polskich, ba
wiących w Bzymie, którzy się przyczynili 
do tego obchodu, delegacja polska w Wie
dniu miała sposobność dać odzew, któryby 
okazał łączność naszą z chwalebnemi na 
korzyść Polski usiłowaniami obcych. Nie 
powiedzielibyśmy nic, gdyby delegacja, nie 
dała była żadnej odpowiedzi, mb gdyby 
odmowę umotywowała była w inny sposób,

tchnący pewną przyzwoitością cywilną lub 
międzynarodową, ale sformułowane, jakie 
Jego Ekscelencja Kazimierz Grocholski na
dał swoj3Uiu pismu jest wręcz policzkiem 
zadanym temu wszystkiemu, co naród uwa
żał dotąd i po wieczne czasy będzie u ra 
żał za swoją chlubę.

Puławscy walczący przeciwko Targo
wicy popierającej kochanka Kataryny II., 
są re olucjonistami, a z nimi w jednym 
szeregu jako delinkweni stoi cała ta zacna 
i bohaterska część narodu, która się skon- 
federo*ała w Barze dla ratunku ojczyzny. 
Kościuszko jest rewolucjonistą. Puławski i 
Kościuszko pomagający Washyngtouowi 
zwalczyć „prawowite" panowanie Anglików 
w Ameryce, są prostymi buntownikami. Dą
browski ł legjonami to nic innego, jak tyl
ko naczelnik band zorganizowanych prze
ciwko legitymizmowi z Bożej łaski.

Rząd narodowy w r. 1831 wraz ze sej
mem i armją całą —  to zgraja  ̂spiskowców, 
która się ośmieliła reklamować koronę pol
ska od cara, otoczonego wszystkiemi tytu
łami prawo witości. Przy odsłonięciu po
mnika stawianej}) przez Węgrów Jozefowi 
Bemowi w Maros Yasarhely, ani jeden Po
lak nie powinien uczestniczyć, albowiem 

i  prosty to landsknecht, który rsemiosłowo 
(trudnił się robieniem rewolucji. A nato- 
; miasi Szczęsny Potocki, Ankwicz, Massal
ski, Kossakowski, Ożarowski i inne tego 
gatunku indywidua, powinue być apoteozo- 
wanemi.

Do takich konsekwencyj nrowadzi łojka, 
z którą J Ekscelencja Kazimierz Grocholski, 
imieniem reprezentacji polskiej miał czoło 
debiuto wać.

Mamy wszelkie prawo przypuszczać, że 
prócz znikająco małej garstki uhrabionych 
lokajów, których delegat świeżo w Warsza
wie chciał składać czołobitność swoją gu 
bernatorowi Kotzebuemn, nikt inny nie pod
pisze oświadczenia p. Grocholskiego, a na
wet słynna solidarność, która jak turban 
jaki osłania czynności delegacji polskiej w 
Wiedniu, ńie powinna stać na przeszko
dzie, by jawnie wyprzeć się wspólnictwa z 
takiem zapatrywaniem, będaeem —  jak już 
powiedziano policzkiem Jia całogo naro- 

u, i zaprotestować przeciwk onajnowśzej 
kazymirjadzie Delegacja polska zaniedbu
jąc to uczynić, stanie w drastycznej sprze
czności z usposobieniami narodu, który 
wbrew opinii prezesa delegacyjnego będzie 
zawsze ze czcią uchylał czoła przed każdą 
pamiątką mężów zasłużonych ojczyźnie, a 
z pogardą odwróci się od pomników idjo- 
tyzmu podolskiego.

Korespondencje polityczne „Dz> Pol.
T o r u ń  21. kwietnia.

W  Berlinie, a z Berlina po tatym kraja ro- 
zeszły się al irmijące •wiadomości, łtaąa prnsm ,

C Ó R K A  K A P I T A N A .
NOWELA

P U S Z K I N A .
Spolszczył Trtnnblńskl.

(Ciąg dalszy.)

Wkrótce wszyjcy zaczęli mówić o Pnhacze- 
wie, Rozumowania były rozmaite. Komendant 
posłu Mak&nnycza, poruozając m  wywiedzieć 
się o wszystk,r.m w sąsiednich wsiach i forte- 
czKarh. Sotnik wrócił po dwóch dniach i doniósł, 
ie  w stepie sześćdziesiąt wiorst od tortecy wi
dział muostwo ognisk, i słyszał od balzkirów, 
i(  idzie ogromna liczba. Rzeczy wHue uie uiógł 
powń dzieó nic pewnego, bo bał się dalej jeohaó.

W  xoi teczce między kozakami można było 
zauważyć niezwykły ruch; aa wszystkich ulicach 
zbierali się, i cicho rozmawiali między s°oą, 
rozchodząc się zaraz, zobaczywszy dragona lub 
żołnierza z garnizonu. Posłali do nich szpiegów.

Jtłaj ochrzczony kałmak zrobił komendan
towi ważne doniesienie. Słowa uotnika, według 
Jułaja były nieprawdziwe; po powrocie swoim 
chytry kozak powie Iział towarzyszom, że był 
u buntowników, przedstawił Uę samemu ich do
wód" y. który pozwolił mu pocałować się w rę
kę i długo z nim rozmawiał. Komendant zaraz 
wsadził sotuika do aresztu, a Jułaja laznaczył 
na jego miejsce Ta nowość przyjętą była przer 
kozaków z nie tajouem mezac iwoleniem. Głośuo 
zaczęli szemrań, i Iw.tb ignaticz, wypełniający 
rozporządreuia komeudanta, słyBzał na 
usŁy, jak kozacy mówili: .Zaczekaj, będzie ci 
dobrze forteczny szczurze 1“ Komendait my- 
śluł tegoż dnia wybadać aresztanta, lecz sotuik 
uciekł.

Nowy wyoaaek powiększył niepokój komen
danta. Schwycili baszkira z buutają^emi listami. 
K meudant myślał znów zebrać swoich oficerów, 
i diabgo chciał oddalić Wa3ilisę Jegorownę pod 
^doa b«0i  | ow tem. Leci poiiew&ż lw u  Kt*

wobec wypadków na Wschodzie postanowił dwa 
korpusy zmobilizować i obsadzić timi gianicę 
Kongresówki; nie dość ua tam, wersja, która 
zawsze powraca, ile razy zanosi się aa Wscbo 
dzie na *ojnę, wersja o wkroczeniu wojsr pru 
skieh do Kongresówki, gdy Moskale zaczną się 
bić z Turkami, znowu dziś wyłoniła siu ua 
świat, boży i znowu świat kupiecki szczególniej 
utrzymuje, iż jest postmowionem w Berlinie i 
Petersburgu zajęcie »a rzecz Prus ziem polskich 
po lewym brzegu Wisły. Wiadomości te wpły
nęły uawet w ostatnich dniach ua giełdę berliń
ski*, w skutek czego banknoty rosyjskie pod
skoczyły,

Gzy prawdą jest, że rząd pruski ma zamiar 
uruchomić część swojej armji — nie umiem nic 
stanowczego pod tym względem powiedzieć, io 
jednak pcwna, że w sferach wojskowych praskich 
p.nuje ruch nie zwykły, że rezerwistów ściągają, 
że zakup koni odbywa gi  ̂ ua wielką skalę — 
wszystko to robi się bez żadnego szczególnego 
hałasu, ale nie robiłoby gie gdyby spiawy stały 
inaczej na ś wiecie.

W  sferach dyplomatycznych w Berlinie i w 
całD i powa/iicm dziemikarstwie niemieokiem, 
panuje przek name, że Niemcy wobec wojny ua 
Wschodzie, nie mogą zająL stanowiska zupełnie 
neutralnego. Takie stanowisko tylko wtedy mógł
ini^r ' !1Qskl z?-iY, gdyby wojna dała się 

zlokalizować, ale jest rzeczą niemozebną — wojna 
wschodnia brzemienna jegt w tak doniosłe i ró 
znoroone kwestje, ze nie ma narodu w Europie, 
a przynajmniej mały stanowią wyjątek, którego
by rozwijające się wypadki na Wschodzie nie za
angażowały.

Wojna na Wschodzie, w istocie posiada zu
pełnie odrębny charakter — bez względu na tę 
okoliczność, czy Moskwa, czy Tnicja weźmie 
górę, pociąga ona za sobą bardzo wielkie, bar
dzo głębokie i bardzo radykalne wypadki w ca
łej Europie, historycznej doniosłości.

W  ten sposób i y  Berlinie w sforach rzą
dowych zapatrują się, na woj«ę wschodnią, i cho
ciaż ks. Bismark wyjechał do Laaeuburga, tele
graf jednak jest w bezustannym ruchu pomiędzy 
nim a Berlinem. W  pałacu cesarza Wilhelma 
odbywają się ciągłe gabinetowe narady, które 
trwają po sześć i siedm godzin i w których biorą 
udział różni państwowi, dygnitarze. W  wydziale 
ministerstwa zagranicznego w Berlinie z wielką 
uwagą śledzą opinję dzienników rossyjakieh i 
niezależną prasę polską — są tam tacy mzę- 
doicy którzy specjalnie zujnują się tłó naczeuiem 
artykułów z rossyjskich i polskich dzienników 
i przedstawiają takowe komu należy.

Tymczasem ruina finansowa w Rossji coraz 
w:ęeej zabiera ofiar prywatnych i na stosunki 
kapitału z Prusami fatalny wpływ wywiera. 
Z  powodu znacznego obniżenia się papierów ros- 
syjskiub — (dz § pomimo zwyżki stoją 4 złp. i 
20 groszy) — kupcy rossyjscy i oolscy nie płacą 
rachunków, ho jeżeli chcą płacić rossyjskiemi 
papieram’, to kupcy pruscy chcą ich przyjmować 
stosowuie do kursu — więc straty są tak ogro-! 
mne, że w większych interesach grożą od razu 
bankructwem.

Komiczne też obecnie wypływają scony z 
rozporządzenia moskiewskiego rządu, aby cło na 
komorach pobierane było w złocie. Znowu tu 
jest jeden dowod więcej, że nie ma takiego pra- 
wa moskiewskiego, któregoby obejść nie można. 
Fh o u8 - y, teraz robi, aby płacić złotem, a, 
w P t nif  otem ’  Oto w banku państwowym , 
w Petersburgu płaci się odpowiednią sumę po 

ursie złota, a bank wydaje kwit, w którym 
jest powiedziane, że okaziciel niniejszego w ka- 

aej chwili może kwit ten zrealizować za złoto
asie banku. Otóż takimi kwitami bankowy

mi płacą kupcy cło na komorach. Dyrektor ua. 
komorze w Aleksandrowie, gdy po raz pierwszy 
zobaczył takie kwity, i gdy musiał je przyjąć 
zawołał:

— Taż to także bumffżka (papier) ?
—  Tak, cle za nią *łraz w banku Macą 

złotem....
— Prawda, ale na każdym rublu jest także 

wydrukowane, że okazicielowi płaf-i na każde 
zażądanie kasa państwa z ł o t ą  lub s r e b r n ą  
monetą, a dlaczego nikt nie płaci likomu...

— Tak jest, ale....
— Ala nas nadulil (oszaleli) — woła dy- 

rektui śmiejąc się — a potem dodaje sentencjo
nalnie :

- U nas w Rossji znajdzie się sposób na 
wszystko..

Niedawno dzienniki donosiły 0 śmierci ś. p- 
KaroU Pieńkowskiego. Ten, który to pisze jest 
także kolegą uniwersyteckim zmarłego, i mając 
sobie za obowiązek podnieść mianowicie ten smu
tny szczegół, że k o l e d z y  po p i ó r z e  w W ar
szawie formalnie pozwolili % nędzy umrzeć ozło* 
wiekowi, który był złamany nieszczęściem, ale 
nigdy, jako Polak nie splamił się. Jak brat 
jego śo, Adolf Pieńkowski, naturalisla, zmarły - 
Paryżu, tak i Kami — byli ofiarami wypadhó 
1863 r. Pan Władysław Bogusławski, kolega 
Karola Pieńkowskiego, który z nim razem mie
szkał w Petersburgu, umiał czuły napisać ne
krolog w „Knrjerze Warszawskim, i wygłosił 
światu wysoce filozoficzne sentencji*,ale zdaje nam 
się, że świętym obowiązkiem było kolegów w 
Warszawie, aby Pieńkowski nie zacnemi rękami 
biednych ludzi był przeniesiony do szpitala, u 
których mieszkał, i nie w dwa t y g o d n i e  po 
jego śmierci należało łzy ronić po Kurjerach.... 
JŁóiOiuliijące gą w j  van’ w Kurjerach na spo
denki dla jakiego Józia biednego albo ua gwiazdkę 
dla uieszczęśliwegoJ asia, ale gdy człowiek, który 
upadł pod ciosami nieszczęścia powoli kona, nie 
znalazł się żaden x panów literatów warszaw
skich, który by cnoe za trumną poszedł do mogi- 
łj i z«mknął onzy temu, który jednak puzosta- 
wił po sobie niestarte ślady w literaturze... Gdy
by to umarł jaki wydawca, co się rozpiera na 
wygodnych fott lach — znalazłyby się i biulety 
ny o jego chorobie i życiorys, jako wzór Jo 
s a m o p o m o c y  i portret w pismach ilustrowa
nych — choć taki pan wydawca zajmował 6ię 
po prostu obdzieraniem żywcem literatów ze 
skóry... S. p. Karol Pieńkowski w ostatku, aby 
zari bić na kawałek chleba, tłumaczył Kocka, 
którego wydają „Kolce" jako dodatek

Niejaki pan Pajewski wydawca tych „kol 
eów“, do których jak to powiadają dostał się 
fuksem — jak nam donoszą z Warszawy mal
tretował PieóKowskiego za to, że nie wyraźnie 
pisał — i korzystając z położenia biednego 
człowieka traktował go an canc dle. Pana Paje- 
w.*kiego nazywają 'w Warszawie „parobkiem z 
Kiecałej ulicy“, któremu znana pani Cwierczakie- 
wiczowa już raz sprawiła cięgi w jego własnej 
dru arni... Ale cóż robie, pan Fijewski, który 
w liście złożonym z 18 wierszy uznaje za sto
sowne zrobić 17 ortograficznych omyłek, który 
pije kawę ze śk ła n  k i i pragnie sobie kupić 
n i e ł a s k ą  kasę, który wydawnictwo, umie po 
go [zt" z kawiarnit, za Żelazną bramą, jaką tam 
utrzymuje i taki pan Pajewski, który w in- 
uych stosunkach społecznych, co najwięcej ksią- 
żlriby mógł nosić za Pieńkowskim.,, jest przecie 
teraz wydawcą — to uie w kij dmuchał, więc... 
ale dajmy już pokój tej smntiej bistorji.

Dokumerita w  sprawie unitów 
przedłożone parlamentowi angielskiemu.

(Dokończenie.)
W  początku miesiąca przybył do Warsza

wy Naboków, dyrektor wydziału ces. kancelarji 
dla polskiek 3praw w towarzystwie jen. rai a 
Friedrichsa dawniej szefa żandał-merji w Polsce 
i właśnie jenerał-gube-natorem wschodniej Sy- 
beiji zamianowanego — dla zbadania wypadków, 
jakie się w tej mierze wydarzyły. Manskeld 
donosi 7. marca, że rzezie dalej postępują, tylko 
wzięto się do inuego rposobu nawracania; góz.<e 
wę sprzeciwiano, tam posyłano zaraz tyle woj- 

L  że *ie dało się uawet pomyśleć o oporte, 
oprócz tego zaś z pojedynczych miejscowości 
ściągano kary pieniężne od 200 do 40 ) rubli. 
Prześladowanie w guberni) lubelskiej nie było 
wtedy jrSacze tdk wielkiem, jak w Siedlcach 
Włościanie rowiatu lubelskiego zaprzysięgli się 
tymczasem, że prędzej spalą wszystkie swe ko
ścioły i plebanie, aniżeli przyjmą moskiewskie 
refonny- Lurd L -ftns odwołując się na poprze
dnie pisma Mansfielda, przystał lordowi Berby 
18 marca ugodowy artykuł z Journ. de Saint 
Petersbourg. Loftus tego samego dnia rozmawiał 
i  Westmauuem o wypadkach w Polsce, i otrzy
mał od niego zapewnienie, że sprawa ta jest 
carowi nader przykrą, lecz nie ma najmniejszego 
związać z kwestjami politycznemi. Kościół rzym
sko-katolicki dąży do połączenia z sobą unitów, 
a rząd carski chce temu zapobiedz. Artykuł z 
joui~n. de St. Petersbourg datowany jest 27. lu
tego ( 1 1 . marca) 1874 r. Opowiaaa on historję 
unickiego kościoła z moskiewskiego stanowiska, 
przedstawia domniemane usiłowania n  ymsko- 
katolickiego kościoła, aby unitów zupełnie wcie
lić i donosi o środkach ze strony moskiewskiej 
zastosowanyck. Duia 12 . czerwca odwołuje się 
Mansfield na rozmowę swą z lordem Derby w 
sprawie unitów. W  czerwcu już prawie wszę
dzie osadzono duchownych rządowi przyjaznych, 
ludność jednakże wstrzymywała sie od wszel
kich z nimi stosunków i wszelkich akiow ko
ścielnych. „Chłopi grzebią swoich zmarłych na 
cmentarzach bez kościelnej posługi i w nocy, prze
stali chrzcić dzieci i żenić si\.u Konsulowi juue* 
ralnemi z doniesiono, że duchowieństwo rzym
sko katolickie potajemnie chrzci i śluby dajo ; i 
często w tym celu odbywa drogę do 100 kilo
metrów. Chłopi sprzeciwiali się silnie moskiew
skim wymaganiom, o pogodzeniu się zaś niepo
dobna nawet myśleć. 21. lipca 1874 przesłał 
lord Loftns nowy artyhuł Journ. de St. Petersb. 
z 7. (19.) Fpoa. Artykuł ten donosi, że podczas 
pobytu cara w Waroaawje, wysłańcy rozmaitych 
unickich gmi> starali się przbdłożyó mu swoje 
zażalenia. Car jednakże oświadczył, iż ich przy
jąć nie może, i prze? jenerała Kotzebuego ka
zał ich upomnieć, aby spokojnie i zgodnie za- 
stosowfli się do carsRch rozporządzeń. 1 . sty
cznia 1875 donosii Mansfield, że nadzór kośuoła 
przeniesiono z świętego synodu na ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

Kościofy nieprawosławne należały dawniej 
do tego ministerstw?, lecz przed siedmiu laty 
przekazane zostały synodowi. Jeierał Kotzebua 
oznajmił konsulowi jeneralnemu, iż naradza się 
z ministrem spraw wewnętrznych nad innemi 
środkami, aby powstrzymać dalsze okrucieństwa. 
Mansfibld zauważył, że do takiej zmiany polity
ki właśaie czas jest najstosowniejszy. Chłopi 
znieśli niewys łowione cierpieiia. W  jednej wsi 
pewien chłop wolał się wraz z rodziną ciadem 
węglanym udusić, aniżeli dopiśció, by pop jego 
dziecię ochrzcił. Chłopi przebywali w lasach i 
straszią cierpieli tam nędzę. Kozakom polecuno,

z®yoz nie umiał politykowaó, to uie znalazł in
nego sposobu, jak już raz użytego. . ,

.—  "Wasilisa Jegurowna. powiedział po • 
szlując; mówią, że ojciec Hierasim otrzymał 
miawta.. J

, Na co kłamać, Iwan Kuźmycz, przerwa
ła Komendautowa; wilać, chcesz zebrać radę i 
beiemnie mówić o Emiljanie Puhaczewie, ale 
me oszukasz mń}.

•̂wa7| Nuźmycz wytrzeszczył oczy.
° ’.^wiedział) jeżeli już wszystko wiesz, 

to zostań się, my p0m5Wjmy , przy tobie.
f ó e« ino4;esz Oszukiwać ludzi, odrzekła; 

posyłaj po oficerów.
Zebraliśmy się znów. Iwan Kuźmyoz w o- 

becności oi y przeozytał nam wezwanie Puha- 
ezewa, pma Pj^ez jakiegoś na pół umiejącego 
pigaP kozaka. Rozbójnik donosi o swym za- 
miarze napaau na lortę^kę; namawiał kozaków 
i żołnieray' .bandy, a komendautom
radził nie SD J *0 się, grożąc, w przeciwnym

Jak o n  śmie cos podobnej proponować! Wyjść 
naprzeciw niego i zło/.y0 do nóg chorągiew!
A  psi sya*! .0 ły  *e już czte dzie
ście lat jesteśmy w służbie, i Wieie> dłigki Bo. 
gu, widzieliśmy? Czy znsjdzm się taki .omei 
dant, co posłucha rozbójnika?

— Zdaje się, ze me odpowiedział Iwan 
Kuźmycz A słychac, że złodziej już wiele for
tec zdobył.

— Widać, on rzeczywiście silny; zauważył
Szwabria, i

— Zaraz dowiemy się o jego sile, powie
dział komendant- Wasilisa Jegorowua, daj mi 
klucz od śpithrza. Iwan Ignaticz, Przyprowadź 
baszkira, i każ Jułajowi przynieść knut.

— Zaczekaj, Iwan Ku/.ayoz, powiedzi Ja 
kumen Lantowa wstając. Pozwól, uprowadzę Ma
nię z domu, bo usłyszawszy krzyk, przestraszy 
się. I  ja, prawdę mówiąc, nie rada słyszeć ta
kich riecźy. Do widzenia.

siedział4® ^ r f  się po baszkira, który
P M ™ r S , *,-po4 U,czem komeadintowoj,
DrzedDokoiu Ko^o ęr2TPro wadzili więźnia do
sobie Komendant kazał przedstawić go

Baszkir z trudnością przekroczył próg (był
zakuty w k ]  y ) , i  zdjąwszy swoją w soką 
czapkę, zatrzymał się u drzwi. Spojizałem na 
niego i drgnąłem; nigdy a,e zapomnę tego ozło- 
wieka. Mógł mieo koło siedmdziesięciu lat, nie 
miał nosa ni uszu. Głową jeg0 była ogolona; 
miasto brody sterczało kilkę giwych włosów; 
bvł nizkiego wzrostu, chudy zgarbiony, lecz 
wązkie jego oczy błyszczały jak węgle!

  Qi rzekł komendant, poznawszy, z stra
sznych znakó# jed n e j ■ buntowników, ukara
nych w 1741 roku. Tyś widać stary wilk, jnz 
bvłeś w naszych rąeziuch jnż nie pierwszy raz 
buntujesz, kiedy masz tak gładko wystrugany 
łeb. Podejdź bliżej; mów, kto ciebifFpostał?

Stare baszkir milczał i patrzał na komeu 
danta z znp«łnem ogłaP1®1116111: _

źmVC7sp7tai’ się go po waszemu, kto posłał go do naszej

f0rt6Jułaj powtórzył po tataiskn zapytanie ko
mendanta. Baszkir nilezał, patrząc na mego z 
tymże wyrazem, i nie mówiąc ani Iowa.

— Poczekaj, powiedział komendait: prze
mówisz ty zaraz. Rebiata | zdejmcie z niego 
kaffcaa i wystawcie pl^cy. Pamiętaj Julaj,
tylko dobrze

Dwaj inwalidzi zaczęli baszkira rozbierać*
Twarz nieszczęśliwego wyobrażała niepokój, t- 
glądał się na wszystkie strony, jak zwierzątko 
złapane przez dzieci. Gdy jeden z inwalidów 
wziął go za ręce i położywszy je koło szyi, 
podniósł starego na powietrze a Jułaj wziął 
knut i zamachnął się — wtedy baszkir wyda) 
słaby, proszący jęk i kiwając głową, otworzył 
isla, w których nie było jeżyka.

Wszyscy byli przerażeni.
— No, powiedział komendant: nic się od 

niego nie dowiemy. Jafrj odprowadź baszkira

do spichrza. A  my panowie pomówimy je
szcze.

Zaczęliśmy rozmyślać o naszem położenia, 
gdy lagle Wasilisa Jegorowua weszła do pokoju 
bardzo przestraszona.

—  Go ci się stało? zapytał zdziwiony no- 
! mendant;

— Złe się dzieje! odpowiedziała komeudan 
towa. Niższojeziorna zdobyta dziś rauo. Parobek 
Ojca Hierasima tyłku co ziamtąd wi ócił; widział 
jak ją brali. Komendant i wszyscy oficerowie 
powieszeni. Łada chwila szelmy oędą tutaj

Nieoczekiwana wiadomość przeraziła mię. 
j Komendanta Niżfciioj^zioruej znałem : dwa mie
siące temu przejeżdżał z Orenburga z młoda 

lżoną i zatrzymywał się u Iwana Kuźmycza 
Niższojtzi ir.a byłą oddaloną od naszej forteozki 
o dwadzieścia wiorst, więc musieliśmy oczeki- 
wao rvchłego napadł Puhaczewa. Przyszła mi 
ua myśl Marja Iwauowua i serce mi zamarło.

« an ? Zm^ z • powiedziałem, powinno- 
śe ą jest naszą bronie fortecy do ostatniej kro-

P1 ma co mówić. Jednakże 
2  ip n J r. bezPieczeństwe z ohie.t. W y  
-  Orenburga, .eżeli jeszcze droga

!  °ddalonej jakiej fortecy gdzie nie 
mieliby czasu powstańcy dojść.

_ a* Kuźmycz obrócił się do żony i rzekł: 
. ,, ~ Wiuchaj matko, w samej rzeczy uie wy-

slwńuzy?8̂  ^a êK0- dopóki bunt się nie

Et! Gdxv.5i taka forteca, do której knla 
*ie zaleci ? Dzięki Bogu dwudziesty drugi rok 
miesukamy w Bialogórskiej, widzieliśmy b?szk>- 
iów, kirgizo rr; może i Puhaczewa pobijsmy!

— To zostań się. kiedy chcesz. Ale z Ma
nią co robić? Dobrze, jeżeli doczekany odsie
czy, a jeżeli wezmą forteoę?

— No to wtenczas ..
T h Wasilisa Jegorowua przerwała i za

milkła.
— Eie, muja droga, ciągnąc komes dant, za

uważywszy, że jego słowa skutkowały, może 
pierwsza raz w życiu. Mania tutaj zostać nie 
może, odessiemy ją do Jrenburga do jej chrzestnej

matki: tam wojska i armat dosyć i mtr kamienny.
I tobie radziłbym z nią tamże pojechać: to nic 
żeś stara, zobaczymy co z tobą będzie jak wezmn 
fortecę szturmem.

, Dobrze, powiedziała komendantowa, ode- 
szlemy Mamę. A  mnie nie proś napróżno, nie 
pojadę, Na co mi na stare lata rozstawać się 
z tobą i szikaó innej mogiły w cudzej stronie.

— Niech tak będzie, jak mówisz, powie
dział komendait. Nie ma co z wiek* e. Idź przy
gotuj Manię aa drogę. J uto o świcie wyprawi
my ją i damy jej konwój, chodź zanadto ludzi 
nie ma. A  gdzież Manii.?

— U Akuliuy Pamfiłówny, odpowiedziała 
komenaaDtowa. Zrobiło się jej niedobrze, gdy 
usłyszała o zdobyciu Niższojeziornej; boję się 
ażeby nie zachorowała. Do czego to dożyliśmy!

Wasilisa Jego równa poszła pakować rzeczy 
potrzebne do odjazdu córki. Rozmowau komendan
ta ciągnęła się dalej; lecz ja już się do niej nie 
mięszałem i uie uie słybzałsm. Marja Iwanowua 
zjawiła się przy kolacji, blada i zapłakana.

SpożywaLśmy darj Boże, milcząc i wstali
śmy od sfołu prędzej jak zwykle; pożegnawszy 
się, poszliśmy do domów Naumyślnie "ostawiica 
■zpadę i wróciłem po uią: przeczuwając, że za
stanę Marję Iwauowną samą. W  samej rzeczy, 
ona spotkała mię w drzwi&cn i wręczyła mi 
szpadę.

— Do widzenia, Piotr Audreicz! powiedzia
ła ze łzami: posyłają mię do Orenburga- Lądć 
szczęśliwy; może' byo, że Bóg pozwoli spotkać 
się uam; jeżeli zaś nie..., zapłakała.

— Do widzenia mój auiele, pow’edzialem ob
jąwszy ją : do widzenia, moja najdroższa. Coby 
się nie stało ze mną, wjesz że ostatnia moja 
myśl i ostatnia modlitwa będz’ e o tobie!

Mania szlochała, zawisnąwszy u mej piersi. 
Gorąco ją uścisnąłem i spiesznie wyszedłem z po
koju. (O. d. u.j
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aby ich z tamtąd wypędzili i Ao wsi zagnali., 
Gdy zaś kozacy niszczyli zasiewy, więc wiele pól 
nie obra Liano, a chłopi wynajmowali się jako ro
botnicy n dziedziców. Wywołało to rrz krości, 
jak tylko bowiem policja dowiedziała się o ta
kim stosunku, tam dziedzica stawiono pod nad
zór policyjny. Dnia 27. stycznia 187o przesłał 
lord Loftms lordowi Derby dalszy artykuł z 15. 
(27.) stycznia, w którem donoszono o dobrowol- 
nem i masami przestępowanin do prawosławnej 
cerkwi. Pięćdziesiąt tysięcy dusz i 26 księży 
prosiło o pozwolenie przejścia do prawosławnej 
cerkwi; car zaś pozwolił najmiłościwiej aa u- 
dzielenie przychylnej odpowiedzi, i wyi&żenie 
nawróconym jego podziękowania. Dnia 28. sty
cznia przesłał lord Loftus dalszy wyciąg z dzien
nika urzędowego, podający adres wieraości na
wróconych. 29. stycznia zaś doniósł jeaeralny 
konsul Mansifcld o wspomniancm przejśein ma
sami. „Spowodowanem ono zostało różaemi środ
kami, między którem’ gwałty należały do naj
ważniejszych pobudek". W  wielu gminach wysy
łano opierających sis aa Sybir; leszta uległa, 
spostrzegłszy, że całe ich mienie kozacy zni
szczyli. *  innych gminach rozdzielano pie
niądze, co zrobiło ludność nleglejszą. W  innych 
wreszcie dopuszczano się gwałtów aa chłopach, 
dopóki nie ulegli przymusowi. W  pewnej miej
scowości, oo Mansfield dla przekłada przytacza, 
bito chłopów tak dłmgo, aż lekarze wojskowi o- 
świadczyli, że dalsze bicie zagrażałoby ich ży
ciu. Potom wpędzono ich w półzamarzniętą rze
kę , w której aż po pa* w wodzie brodzili 
Wśród szpaleru wojsk zapędzono ich do cerkwi 
parafialnej, i zmmszono do podpisania prośby do 
cara. Wychodząc , mówili chłopi: możecie nas 
nazywać prawosławnymi, my pozostaniemy we 
wierzy naszych ojców. Po podpisaniu prośby zmu
szone pewną liczbę cnłopów, aby ją wi&dŁom od
dali i arcliirejowi swą uległość oświadczyli. 
Wsiystko to jest bardzo podobnem do u?go, co 
się między 1835 a 1838 r. na Litwie działo, gdy 
przeszło 1,000.000 unitów, dooremi lub złemi 
sposobami (by fair means or fovJ) na moskiew
skie prawosławie nawrócono. Odnośnie do mo 
skiewskiego urzędowego twierdzeuia, jakoby rzym
sko katolicy usiłowali unitów do swego kościoła 
nawrócić, dodaje MansMd: „Historja ta zasłu
guje na powątpiewanie. W  duchowieństwie byli 
wtedy sami tacy lu Izie, którzy zupełnie poddali 
się pod moskiewskie przepisy. Dawa^ejsi księża 
zostali przed kilku lary przetrzebieni, i zastą 
pieni takimi, którzy przyjęli reformy, jakie rząd >

spełzły na niczem wszelkie usiłowania ctra 
wszech Rossji dążące do utrzymania pokoju, 
w skutek upoi u w. Porty, która niejako rzuciła 
Europie rękawicę, z drugiej zaś strony położe
nie cliiześdau na Wschodzie bynajmniej się Lie 
poprawiło, ale owszem życie ich i własność są 
zagrożone — więc jesro carska mość po w o d o ,  
w a n y  l u d z k o ś c i ą  i w p e ł n e m  p r z e 
ś w i a d c z e n i u  o s w y c h  m o n a r s z y c h  
o b o w i ą z k a c h  j a k o  * » t u r a l n v  p r o t e 
k t o r  l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  na  W s c h o 
dz i e ,  zmuszony jest do pozyskania z bronią w 
ręku tych rękojmi dla swych uciśnionych współ
wyznawców na tureokiem torytorjnm, jakie oka
zują się bezwglę lnie niezbędnemi dla zabezpie
czenia ich losu w przyszłości. Zbrojna inter 
wencja nie jest przedsiębrana dla żadnych, cęiow 
z iobywczych i z osiągnięciem skutku zakończy 
się. W  końcu car liczy na pomoc boską ofiar
ność swego ludu dla tak św.ętej i w innemu 
ludzkości przedsięwziętej sprawy, która jak ma 
nadzieję, pomyślnie się zakończy, i Europie tak 
gorąco pożądany pokój zapewni-

Do lego dodaje Germania, ze słuszną u-onią. 
iż „manifest zapomniał dodać, iż humanitarne 
uczucia jego carskiej mości czują potrzebę wy
zwolenia także własnych swych prześladowanych 
pulskicu poddanych, zaliczających się również 
do chrześciafokich i słowiańskich Indów i że 
z własnego popędu nadaje im takie swobody jakie 
z bronią w ręku zamierza wyjednać u Porty dla 
zabezpieczenia religii, życia i własności chrze 
ścian na Wschodzie. Takie, również w imię 
ludzkości zwrócone ku carowi żądany tembar- 
dziej można poczytywać za słuszne , ile że do
tąd władca Turcji nie wysłał żadnego biskupa 
ani księdza do Syberji, nie skonfiskował żadne
go majątku i żadnego ze swych poddanych 
nie zmuszał do wyrzeczenia się wiary ojców ba
gnetem.

W  angielsniej izbie lordów zażąuał lord 
Stratheden złożenia wszelkich tureckich doku 
mentów uprawniających Auglję do występowania 
przeciw nadużyciom tureckiego rządu i iaterwenio 
w* n il aa kon.yśó ras podlegających Turcji.-Karl 
Derby oświadcza, że wielokrotnie zapowiadał 
Porcie, iż nie może liczyć na żadną pomoc ze 
strony Anglii. W  razie gdyby ukazała s.ę spo 
sobsośc do dyplomatycznej interwenci! w celu 
uniknienia wojny, Anglia nie będzie szczędzić 
wszelkich zab>egów dla osiągnięcia takiego re
zultatu. Cała Europa podziela zdanie tych, któ 
rzy z dyplomatyczną sytuacją są obeznani; a ie

zaprowadzić pragnął*1. Oprócz tego są Lzi Mans- ; n i e  t y c h  k t ó r z y  p o k ł a d a j ą  s a n g w i  
field , iż rzj msko katoliccy księża uważali spra-; n i c zn  e n a d z i e j e  w z a ż e g n a  a m  w o j- 
wę od początku za nadto groźną, aby się uśmie- jfiy Co do tego jak sobie postąpi rząd w razie 
liii do wywierania na nią jakiegobądź wpływu wojny, niech uba nie spodziewa się
W  ogolę zaś w powiatach unickich znajduje sig 
bardzo mało księży rzymsko-katolickich, ci zaś

wyjaśnień- Chociaż rząd nie zyczy soVe m er- 
wet;ować, zastrzega sobie jednak prawo ochra-Ufti OA \J iii CU U  7 -----------  * w. • 1 1 • 1 • W * ,tak ostro pilnowani i nadzorowani, iż dobrze wiedzą, j mania angielskich interesów w razie gdyby te 

że ,najmniejsze wyszeottn- słówko zaprowadziłoby były zagrożone. Lord Stratheden następnie cotnął 
ich na całe życie na Sybir; niemożliwem zatem swój wniosek. .
jest, aby oni jakikolwiek nacisk wywierać mo- Liberalny Daily Telegraph piszą: „r*o pier- 
gli, a wytrwałość chforów nie potrzebowała ża-iwszym wystrzale działowym kwestja nie będz’ e 
dnej nowej pubudki“. 10. lutego donosi Mansfield | już zawierać się w tem czy tu idzie inrków,się w tem czy
o wielkiem wzburzeniu i rozjątrzeniu z powo i i  j czy też o Moskali, o mahometan 
tak zwanego dobrowolnego przejścia pięódziesię- ale chodzie będzi o brytyjskie państwo, o utrzy- 

»• tysięoy. Imanie go w pełnej sile, o jego niezaprzeczonej
Podpisani na prośbie oświadczyli, że nie niezbędności dla prawdziwej cywilizacji . Lud an-

uważają się za związanych podpisami, gdyż nie 
wiedzieli co podpisują; ci, którzy prośbę wręczy
li, przy powrocie zostali znieważeni. Popi żądali 
trwałej ochrony władz policyjnych. Kontyngens 
kozaków znacznie zwiększono. Kontu’ mniema, 
że rząd zmaczie osiągnął korzyści. Kilka, poko 
leń będzie się wzdrygać, ale za 30 lat wszystko 
stanie się prawosławnem. Dnia 16. litego lord '

gielski nie poświęci swej teraz nie szosci i przy
szłości dla tego, by Moskwa podniosła się do 
znaczenia przeważnego państwa we wschoaniej 
Europie i zachodniej Az,i. Lud angielski nie 
przyzwoli na zajęcie Dardsnelów przez moskiew
ską pancerną flotę, ani też na zalanie Itumunji 
moskiewskiem żołdactwem".

Rząd angielski nie popizestaje na ogłojze 
’ - —  — L mordów donon i-A . Loftns nadesłał kilka wycinków z Nor d i , 1 nin dokumentów, dotyczących . vm l.

zawierających listy hr. Władysława Plater i i .iyeh na uniUch w Polsce. Ubeanw 
długi artykuł Gotom z 16.(28.) stycznia i inny ją , przedstawiony ma byc p&riamentowi g
z dziennika Monde z d. 2 litego. Wycmtk z dokumentów wyświecających gwałty^mosHewsnie
Jout-ital de St, Petersbourg, który Loftus nade 
słał 13. kwietnia 1875, opisuje przyjęcie depnta 
cji nowonawróconych przez cara. Car przyjął 
oświadczenie nawrócenia ich z zadowolsieniem i 
rzekł, iz „dziękuje Bogu, którego doLroó niewy
powiedziana skłoniła ich do powrotu na łonu

w A z ji, na zasadzie sprawozdań koasala o  ny 
lera

Do EHenbr donoszą, że moskiewska depesza 
okólnikowa 20 b. m. wysłana została zFeltersnir- 
ga i wczoraj doręczona gabinetom. W eaiug wia
domości z Paryża, Moskwa me s^awi Porcie za

nrawósławnego kościoła.* Dnia' 24. kwietnia do- dnego nltinatnm, p o n i e w a ż  za nltimatam poczy-
łosi Mansfield o pi zejściu nowych 250.000 uni- tuje londyński protokół. Nelidow . , .. t A . i-l:. ;  j ___ nLisiaik ftnrnzakowa i nastenaietów <r gubernji Lubelskiej, 26 maja donosi, Te doręczy Porciefokólnik ^orczakowa_i następnie
wzburzenie umysłów ustaje. „Obu-zenie religijne na mocy carskiego “ “ g j *

ch cudach." jest wy powiedzianą. Kroki nieprzyjacieisKie wszak-szika uspokojenia obecnie w rzekomych < według wiadomości z Petersburga, nie roz-

i Siedlec i Łomża, tudzi 
ny warszawskiej w liczbie mnmj więcej

Bu-
K. przeszn na .‘' o  j ,  / .  '? i TriTż Tmi i nareszcie postanowiono , iż w razie gdyby armja
20.000 w gubernji Siedlec Łom a tud 2 ^  u | tarreka wkroczyła na terytorjum rumuńskie ks. 

warsrawskiei w liczbie mnmj wię.ej ż.ouu. ,wyda prokiamacją; w <tórej oświadczy,
że wszystkie węzły łączące Rumuuię z Turcją 
są zeiwane. Jednocześnie rząd rumuński wyszle
notę do mocarstw, w której fakt zajęcia Riimu 
nji przez wojska ifanatyzowane przeciw chrze- 
ścianom, w liczbie których znajdują się oddzia-

z szerzenia, moidó?

Dnia 1. stycznia 1876 wspomniany konsul dono
si, że rzekomi nawróceni ni duszą ni omieia do 
kościoła prawosławnego nie należą. „-Nie °®Jri' 
dzają oni kościołów ani przyjmują sakrament w; 
nie dają chrzcić dzieci swych popom szyzmaty

i ? K iet e r ^  i *y - p  *nane z werzema moraow, p0
donieśli o tem arcybiskupowi swemu w Waisza-;*ogo i_ rabunków, przedsta unebęd ie JaKu na- 
!  “  -  Modlinie JoannikijowL Ponieważ ten ruszenie wszelkich traktatów. Przeciw takiemu

Pheial wezwać pomocy po’ ioji, rząd przeniósł i państwu rzucającemu podobne hordy na sąsiada 
l  iTPh-Nonn Joaanikij liczył około lat 80,: powinna Rumusja wystąpić z całą swą ruzpo- 
f i  r 1850 bvł arcybiskupem warszawskim i  za -, rządzalną silą. Następnie ogłoszoną będzie nie 
; d̂ o t o a c bS ® „ t a S c i ,  zwtas«r wcza | x » . « ó  t a j g .  M, 8 , ^ ,  * ,
aie powstania, i umiarkowaniem. O następcy je , Detp„shlroti a ułożona między gabi-
go Demetrjnszu, Mansfield nic powiedzieć me netem petersburskim a rumuńskim.
umiał. Dnia 14. lutego Mansfield doniósł O spro-

rowi tyłku ks. Gorczakow, na wypadek gdyby 
ze strony Anglii lub innego państwa nastąpiły

i korony żelaznej III. klasy, umarł v czoraj dnia 22. 
bm. rauo. Oto niektóia szczegóły z jego życia lako 

jakiekolwiek nowe pt^pozycje, ’  W . ks. następca też skrzętnej działalności literackiej: 8p. hr. Ozie. 
otrzyma dowodztwo nad korpusem rozstawionym ' daszycki nrodzit sio w Rychcicach w Samborskiem 
na granicy austro-polskiej. Za główny cel po-jlO. lutego 1813. Ojciec jegu Ludwik był poraczni- 
dró y cara do Kiszyniewa Nat. Ztg. podaje jkiero w korpusie inżynierów, następnie ck. jzambsla- 
zraiane w dotychczasowem dowództwie armii.! nem. Staranna wychowania otrzymał najpierw w ro- 
Ks. Mikołaja ma zastąpić szef sztabu NiepoKoi-jdzicielskim domu, a następnie (1828—32) w konwi-
czycki. Wiadomość tę od ki Ikr dni pcda.ą dzien
niki zagraniczne; dotąd wstrzymywaliśmy &ię 
z przytoczeniem jei, gdyż wrdała się nam nie
prawdopodobną. W i lu jenerałów, którzy rangę 
swą otrzymali w gwudji i ma dwonkicłi wysłn- 
giwadach się, także zostanie usuniętych.

Tagblatt otrzymuje drogą pry wataą telegram, 
według którego cztery brygady moskiewskich 
saperów i dwa bataljmy majtków zaciągnęło
sześć mostów na Prucie, p0 których przeszły już 
niektóre oddziAy wojska, ‘Wiadomość tę do cza
su należy pozostawić odpowiedzialności Tag-
blattu, — W  Bukareszcie głoszą, że Moskale 
mają zapuścić torpedy w Dunaju, co również 
można zaliczyć do bajolr, gdyz dotąd Moskale 
dostępu do Dunaju n.e mają.

Oficerowie w Kiszenie wie mają nadzieję, że 
przybycie cara doda Wojsku otuchę, co bardzo 
ma być pożądanem, poaieważ szkaradny stan 
powietrza bs rdzo przygnębiająco na aruję mo
skiewską oddziałał. Przemówienia na temat o- 
brony uciśniętyoh chrzęści m  żadnego posłuchu 
nie znajdują; „światy cel wojny" nikogo nie roz 
nairtętnią. Spodziewają się, że car potrafi afa- 
natyzowaó zbrojne swe banuy skuteczniej aniżeli 
jego jenerałowie.

Z  Kiszeniewa doioszą, że 18. b. m. jene- 
ralny sztab armji moskiewskiej opuścił to mis. 
sto udając się do Llngaeaji i Skuleny. Car ma 
odbyć przegląd wojska skoncentrowanego pod 
Unghenji.

W e d ł u g  o b r a ć h o w a ń  m o s k i e w 
s k i e g o  j e n e r a l n  e g o  s z t a b u  zamie
szczonych w Euikim Inwalidzie, siła wojsk ture
ckich wynosi 443.000 z 840 działami; z
tego 157.000 znajduje się w Bułgarji naddn- 
najskiej i 60.000 w Azji; zawiń 237.000 stoi 
naprzeciw Moskałów, o  pozostaiych 206.000 
Ruski Inwalid nie może podać wiadomości, gdzie 
się znajdują. Bodaj, czy me za te.ni 157 tysią
cami w Bułgarji!

Według wiadomości z Ruszczuku Turcy, 
aby swych sił nie rozpraszać, tylko w dwóch 
miejscach zamierzają przeprawić dę przez Du iaj, 
a mianowicie p°d “  ^ '̂-zuKitim i Widdyniem; 
sądzą, że w tym ^ ś n ie  celu ściągnęli dc c- 
statniego miasta do 100.000 wojska.

W  tych dniach angielska lota ma powrócić 
do zatoki Besika.

A u s t r J *  ^
WiedeiTi 21. kwietnia, yy poniedziałek po

siedzenie Rady państwa, któreiu minister 
stwo przedłoży wszyśUae wnioski ugodowe z 
wyjątkiem taryfy clovFej, która z powodu ukła 
dów z Niemcami jeszcze nie gotowa. Wszystkie 
sejmy krajowe, które aojs.u przeciągnęły swoje 
obrady, dziś zamknęły ,Sesję. — Bawiący tu bi
skupi z prowincyj a“ 3trJackich. odbywają konfe
rencje codziennie. JW-łD*° zapowiedzi dzienników, 
że między lwnemi układają jakąś manifestację 
antyrządowa — nie naimnidszei po->zla*\, - u-  - *  . . .  Jjjpr-aby do tego przyjść miało- xaopa, jest roz
sądny. Cała czjnność konfeiencji zdaje się o-Miur u u u u u  -  « .  >

granicsać tylko na j edag-łWanlu adre3“ do pa
pieża.

Minister Tisza dopńr0 łHji0 wyjechać 
do Pesztu. Bytność jego tutoj łąc;:ą niestorzy z 
mioraacjami, ktoie zasięga, ? ar- Aadrassego 
w celt odpowiedzi na . interpelacje m
sprawauh zagraniczny oh, które oędą podsiesione 
w sejmie węgierskim. Siejo1 ten rozpoczyna swo
ją sesję dzisiaj. ,

Posłowie niemieccy B acly państwa mają dziś 
wieczorem poufną gawędę w pomieszkaniu dep. 
Dnmba.

Przybył tu wczoraj jTriiir Bey, wysłannik
sułtana, wiozący część bibljoteki Macieja Korwi- 

, zabranej niegdyś .orszaku jogona
kle znajdują się sofci, ł?cz . * deputowanych
turtokich. Na jeg-) powl^ me ^ yh y ła  deputacja 
z Pesztu pod przewodnictwem Franciszka Pul- 
szaY^o-n u. et, 11 i W ęgieiszky’ego a Suolica , Wygotowuje mu

, które będzie miało na wskrośwspamałe przyjęcie, # -------------------
znaczenie polityczne. zostanie ce
sarzowi wręczoiy- Deputacjo mie^^^ają w ho- 
tein „Konig v Uug«x’n .

K r o a S i a
jjjoó& ^  kwieima,

wadzeniu 400 unitów wzdrygających się przejść ; - ,
n . prawosławie do Chersonu. Tu mieli oni być J T § f O t O W & I l i i i  d . 0  W O j l i y *  
osiedleni w włościach szyzmatyokich, po jednej! _  . ..
rodiinie. O dalszem postępowaniu z tymi ludźmi' Do półurzędowej Wiener Abendpost piszą z
donosi konsul chersoń&ki Webster-. Obchodzono|Petersburga, ze cnot.az tam poczytują wojnę za 
się z nimi surowo i kazano im łupać kamienie.! nieuniknioną, zawsze jeszcze jednak nznają za 
Było ich około 600, wszystko ludzie żonaci, kto-1 niezbędne „porozumien e się innemi mocar- 
rych wyrwano gwałtem z łora rodziny. Ridziny stwami w w i e l u  k we s t j a c h .  W  ogóle o ża- 
ich —  żony i dzieci — pozostały w domu i do- dnym entuzjazmie aie ma już mowy; wujnę wszy- 
staly kozaków na kwaterę! Dnia 17. listopada scy poczytują za „niezbędne złe." Dalej taż Da- 
1876 konsul Stanley z Odessy donosi, że miai- ma korespondencja dodam: .Sympatje dla Sor- 
ster spraw wewnętrznych zakazał surowo we bów, w skutek opowiadań ochotników rossyjskich, 
WBzystkich prowincjach wykonywania służby bo- j  którzy ztamtąd powrócili, przeistoczyły sig w 
«iej przez r. k. kapłanów. Odnośne rozporządzę-, cierpkie uczucie niechęci. Nikt tu o Serback 
me ministra dołączone jest w doałownem brzmię- słyszeć nie cłce."
un. Na tom kończy się zbiór depesz.

Sprawa wschodnia.

te russe donosi: „Ponieważ Porta ze 
strony kilka mocarstw otrzj mała zawiadomienie, 
że neutralność Rumunii źaanyu traktatom nie 
jest zagwarantowaną, oswia Iczyła zatem, że jak 
tylko Moskale wkroczą do Rumunii, ona ze swo

Najważniejszym faktem dziś jest wiadomość j fcj strony zajmie strategiczne pnnkta nad Du 
podana przez d/iennik Germani i, a mianowicie, najem
że d. 15. bm. wieczorem ks. Karol rumuński o-| Gaz. Kol. podaje wiadomość o liście otrzy-
trzymał jeden egzemplarz m o s k i e w s k i e g o  manym przez Thiersa od jednej 7 wysoko poło-
w o j e n n e g o  m a n i f e s t u  wraz z rumuńskim źonych w Pet-raburgu osobistości, według któ 
przekładem, prosto z głównej kwatery w K i- rego po raz setny powtarza się, że car nie my- 
szeaiewie i takowy na tajnen posiedzeniu gabi- śli o żadnych zawojowaniaeh, i zawrze pokój, 
octowem ministrom przedstawi/. Manifest ten jak tylko h o n o r o w i  narodowemu uczyni się 
F  npoiób nrocijsty oświndeżn, U  „ym iw n i TudOK, Do EJ«zywewft będzie towarzyszyć cą-

i  «iau  J’ a w u L b i , " et. ran wielkiej armji 
napoleońskiej, żołnierz z pod Możajska, Berezyny 1 
Lipska, żołnisrz wojsk polskich a r. 1931, ozdobio
ny krzyżem Y i r t n t i  mi J i l a r j . mJ4j,iein 
H e l e n y ,  aakońuzył dni swoje w 85 roku życia, 
w niedziele o godzinie 10. rano. Pogrzeo odbędaie 
się jutro tj. we wtorek, o godzinie 4. popołudniu z 
gmachu mnzealnego hr. Włodzimierza D z i e d u- 
s z j e k i e g o  z ulioy Teatralne, na cmentarz Ły
czakowski. Tak opiewa karta pośmiertna zmarłego. 
My dodamy, że se zgot m gp. P a w n l s k i e g o  
Laui Lwów jedną n najchfrakterygtyczniejszych lecz 
i najsympatyczniejszych zanU8iL BW0-ch p(Mtaci, '  z 
którą sią zrósł i zespoui—j M 4jngo ze 8mi|
tkiem oglądać si« b4dsue. Sławnym cyt w grodzie 
naszym śp. Pawalski z- swej trójgramitej konfede- 
ratki—bo „od chwili, jal mówił rozdarcia ojczyzny 
na trzy części innej Polakowi nosić się nie godzi." 
Sławnym był ze swej niespożytej energji i siły ży
wotnej — która pozwalała temu 80letmamu starcowi 
w mroźne zimowe mie aiące chodzić z piersią odkrytą 
na wiatr i słotę; sławnym bv) ze awej pieczy i tro
skliwości o kopiec nnji lubzkkiej — na który, Bóg 
wie, ile drżącemi ze starości rękoma wywiózł nie 
set lecz tysięcy taczek. Sławnym był wreszcie z tej 
ogólnej 1 zci, miłości i sympatii, jakiemi tego siwo
włosego Napoleończyka otaczało społeczeństwo nasze. 
To też, w żałobnem tom wspomnieniu, oddając hołd 
wysokiego uznania cnocie i patrjotyzmowi zmarłego, 
wyrażamy nadzieję, że pogrzeli śp. P a w u l s k i e -  
g o będzie żywem , choć niestety, ostatniem już n- 
znaniem tych sympatyj i szacunku, jakiemi się nie
boszczyk cieszył za życia. Dowiadujemy się wła
śnie, że „Gwiazda" i „cechy1* udział w pogrzebie 
wezmą, a młodzież na barkach trumnę poniesie do 
grobu.

J la n r y e y  h r .  D z ie d u s z y c k i  , czło
nek Akademji umiejętności i wielu towarzystw ucz o 
nyoh, poseł na ejm kfajowy, radca dwom i podko

kcie jezuickim w Tarnopolu. Po ukończeniu nauk 
prawniczych we Lwowie wstąpił on r. 1836 do na
miestnictwa. W r. 1854 został radcą namiestnictwa, 
a 1855 podkomorzym. Pierwszym owocem jego ba
dań naukowych jest dzieło wyszłe w r. 1843—44 
„Krótki rys dziejów i spraw Lisowczyków1*, Lwów 
2 tomy, 1843—44 (drukowane pierwotnie w Bibljo- 
tece naukowego zakłaau im. Ossolińskich). Śmierć 
dwóch mężów, z którym go łączyły związsi przyja
cielskie spowodowały go do napisania ich nekrolo
gów: Wspomnienie pośmiertne Józefa hr. Borkow 
skiego (Bibl. Ossol. VIII. 1843) i Wspomnienie po
śmiertne hr Władysława Tarnowbkiego (Rozmaito
ści 1844 nr. 48). W r. 1850 —61 wydał: Piotr 
Skargc i jego wiek. Kraków 1850—1851, 2 tomy 
(wydał pod pseudonimem Rychcickiego); dwa lata 
później wyszło jedno z najznakomitszych dzieł jego, 
Zbigniew Oleśnicki, 2 tomy, Kraków 1853 -54 . Od 
1 lipca 1851 był zastępcą literackiego kuratora w 
Zakładzie uar. im. Ossol. W nr. 32 czasopisma te
goż zakłada wydrukował rozprawę „Zakład imienia 
Ossolińskich", w której skarał się wytknąć zakłado
wi tema pewny ściśle naakowy kieranek i od tego 
to czasu zaczęły rokrocznie wychodzić spraw izdania 
z czynności tego zaK'adn, mającif i szerszą publi
czność zap znać z zdobyczami nauko wemi tegoż za
kładu. W r. 1854 napisał do Czasu „Krótki rys 
życia Kazimierza Badeniego'. W rozprawie „Dą
żności moralne dzisiejszego teatru" (fejleton Czasu 
1854 nr. 234—236), wystąpił pizeciwko kierunko 
wi, jaki wytknięty został przez Gntzkowa dramat 
„llriel Akosta" i Korzeniowskiego „Stary 
W dodatku do Czasu (z kwietnia 1856) wydrnkowuł 
rozprawę „Opinja publiczna", a w lipcowym zr. 1856 
„Szachy w Polsce1*. W redagowanym pizez Szajno
cha Dzienniku literackim wyszła rozprawka „Zbiory 
numizmatyczne we Lwowie1* (1853 nr. 22—25). 
5v r. 1854 wydal w ozdobnem wydaniu tłumaczenie 
sławnego bymnn ,,Crux fidelis inter mnes", oraz 
Hymn o św. krzyżu, śpiewany przy nabożeństwie 
wielk-piątkowem. W r. 1851 otrzymał order żela
znej korony trzeciej klasiy, a w r. 1857 został człon
kiem korespondentem Towarzystwa naukowego kra
kowskiego. Godność kuratora piastował do r. 1859. 
Prace swe literackie zakończył pięknie skreślonym 
życiorysem Wincentego i a, napisanym na prośbę 
rodziny, który przed dwoma tygodniami wręczył dr. 
Wojciechowi UrDanekiemn. Przez śmierć M Dzie- 
duszyckiego literatura nassa i społeczeństwo ponosi 
wielką stratę, Śp. Dzie mszycki był człowiekiem 
prsekonań i jako takicg> szanujemy pamięć jego, 
jakkolwiek należał do wręcz pi:mciwnego oboza. Po
grzeb odbędzie się we wtorek przedpołudniem o go
dzinie 9. Zwłoki przeniesione zostaną nie do kościo
ła św. Mikołaja jak Kartki pogrzebowe zapowiadają, 
lecz do katedry, na własne żądanie lwowskiej kaoi 
tuły. Podczas żałobaego nabożeństwa wygłosi mowę 
ks. Zalęs&i. jezuita.

■j* J a n  W ifc i właściciel Zarszyna, wzoro
wy gospod?rz, powszechnie poważany obywatel zie
mi Sanockiej, umarł w Zarszynie d, 21. b. m. Po
grzeb cdbył się uziś rano.

J L eop o ld  l ir .  S tu rzeA slti. Od kilkn dni
jącym stanie zdrowia Leopolda hi, Siarzeńskiego 
Dziś jesteśmy w tem miłem położeniu, iż licznych 
przyjaciół naszego ulubionego pisarza zawiadomić 

że hr. Starzeński po krótkiąj niedyspozycji 
jest już zdrów zupełnie.

JHl tn o w a n la  Cesarz mianował Leonarda 
Stankiewicza de Mogiła, dowódzcą l ta1j.jnu strzeli 
ców landwery styryjskiej, adjntantem przy do ivódz- 
twie landwery w Grtm, a przeniósł w stan spo
czynku w landwerze: Jana Dobosza, dowódzcę bata 
ljonu landwery 1. 61 (Sambor), Radolta Szenka, 
dowódzcę bs taljonu lanuwery 1. 53 (Tarnów) i pod 
pułkownika Karola Planuora, duwóózcę bataljonu 
laudwery 1. 60 (Nowy Sącz).

D y r e k c ja  b to w a r z . u r z ę d n ik ó w  za
wiadamia , że zapowiedziane ua dzień 18. bm. uad- 
zwyczajne walne zgromadzenie członków Igo ogoine- 
go Stowarzyszenia urzędników z powoda braku kom
pletu zostało odroczone na dzień 28. bm., na które 
ezł.nków zaprasza. Posiedzenie to odbędzie się w 
zabudowaniu II gimnazjum akademickiego o godz. 5 
z południa.

S a m o b ó js tw a . ‘Wczo*-nj rano zastrzelił się 
w koszarach przy ogrodzie Jabłonowskich pewien 
szeregowiec 3o palku.

Michał Knlpa, liczący lat 31, rz. kat. religji, 
wolnego staną czeladnik szewski, nałogowy pijak, 
odebrał sobie życie dnia 22. b. m. przez obwieszenie 
się w piwnicy domu p. 1. 13 przy placu Beruardyń 
skim Zwłoki odstawiono do kostuiey głównego szpi
talu. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

l*rase«lstaw ienle amiłiojrssKifJł o któ
rem pisaliśmy niedawno obszernie, będzie dziś po 
wtórzono w sali hotelu Georga’ Amatorowie ode
grają operetkę „Popiwloiy pana Beuoist" i komedyjkę 
„Uści8kajaiy się."

P a n  J a k ó b  J u g y  wystąpi w notes ualnym 
koncercie na piszczałce pastuszej d. 27. kwietnia rb. 
w sali hotelu George’a.

K r o n ik a  t e a t r a l n a ,  W teatrze hr Skarbka 
dzisiaj „Rewizor z Petersburga," komedja w 5 ak
tach Gogola

* W piątek przedstawiony zostanie po raz pierw
szy dramat oryginalny p. t. „W drugiem pokoleniu* 
przez Palmyrona.

* W soootę przedstawiono po raz pierwszy o 
perę Wagnera „Loheagrin." Teatr był przepełniony. 
Na n manie zasługuje rzeczywiście świetni wystawa. 
Ze sprawozdaaiem tak o operze samej jak i wyko- 
nanin wstrzymujemy się do drugiego przedstawienia

ES ta  u  p o w ie t r z a .  Dziś 23. kwietnia — 0°R. 
Powietrze ciągle zimne i nieprzyjemne. Śnieg, który 
w sobotę nstał koło lOąj rano, zaczął znown padać 
po południn i z małemi przerwami irytował nas aż 
do dziś rano. W nocy 2 niedzieli na poni.działjk 
mieli my przymrozek. Między Krakowem a Prz un/ 
ślem śnieg pukiył wszystkie pola na Lilka cali. 
Rzeczki i strnmyki zasycone taką masą śniegu po- 
występowały z brzegów. Zachodzi także obawa, że 
San wyleje.

D on iesien ia  p olicyjn e. Wydalony z- 
słnżby strażnik miejski Logaj sprzeniewierzył zega 
rek srebrny i zbiegł w mnnanrze miejskim, liczy on 
lat 24, jest wzrostu średniego, włosów ciemno blond, 
twarzy okrągłej i cery białej. — Młody człowiek, 
bez zarośtn, w czapce barankowej szpiczasto zagię
tej, wzrostu niskiego, nbrany w rru-ducifl sieraczko- 
yym sięgającym do kolan i spodnie wpuszczone dc 
bntów, któryćh cholewy nieczyszczone, zdołał nspić

w kościele 00. Bernardynów, gdzie swódodnlt 
Dijał 4 skarbonki, skx-adł z takowych niedającą si . 
obliczyć kwotę i umknął drzwiami szklanemi, w tuóF 
rych wytłakł szybę; dopiero o godz. I 1/* z poła luia 
spostrzeżono popełnioną kradzież; zai/ą izono śle i 5- 
two za zachwałym złodziejem. — Strażaik policyjny 
Giiusberg złożył w policji damski kołnierz piżmako- 
wy znaleziony dnia 22, bm w teatrze na galetji. —■ 
Tegiż dnia o godz. 10l/a wieczorem był niemały po
płoch w domu 1. 11 przy ulicy Karoia-Laiwika: na 
1 piętrze rozlała słaga w kuchni naftę, która płonąc 
szerzyła ogień i n i inne rz~czy; domownicy stłumili * 
szczęśliwie pożar przed nadejściem straży ogniowe' 
która się jawiła.

Do jakiego stopnia złośliwości może się posunąć 
wzgardzona miłość, świadczy postępdk Maleli H., 
która nie mogąc nawiązać zerwanego stosunku miło- 
śnego ze swym adonisem, wprowadziła w błąd jedną 
z tutejszych drukarni (B.) i postarała się o rozlepienie 
kartek donoszących szczegółowo, iż NN. liczby jat 
27, przeniósł się do wieczności dnia 14. bm. o gclz. 
5 z rana itd. Nie małe było zdziwienie znajomych 
młodzieńca, który nie przeczawsjąc wypłatanegi mu ’ 
złośliwego figla najuprzejmiej z nim się wuał. Umarł 
on, ale tylko dla Marceli H., przeciw której wytoczo
no śledztwo.

K r a k ó w  21 kwietnia. Dnia 23. bm. roapo- f 
cznie się dwatygodniowy jarmark wiosenny w Kra
kowie. Wzdłuż Sukiennic ustawiono jnż buny jar
marczne.

Gabinet archeologiczny aniwersytetn Jagielloń
skiego otrzymał za pośrednictwem hi. Stanisława 
Tainowskiego od p. F. Witkowskiego z Ukrainy za
bytki' kamienne ; od p. Wandaiina Pusło w skiego pi*n 
oblężenia Gdańska w rokc 1734 na emaiji; ud pątfj 
Sabiny Biłgorajskiej z Podlasia pieczęcie i oLazy 
graficzne

(Z) K olb u szow a 19 kwietnia. Przy Wybo
rze członzow rady powiatowej z grapy gmin wiej
skich głosowało 133 wyborów.

Wybrani: hr. Zdzisław Tyszkiewicz P°Mł c_ 
Sejm krajowy 133 głosami, ks. Lnawik Rojkowgj ] j 
nauczyciel Józef Paszkowski znaczną większością gło
sów, wreszcie 9 włościar.

Jest to rezultat tem więcej pomyślny, ile to da
je niezbity dowód zaufania włościan naszych do in
stytucji antonomicznej i po raz trzeci jnż powu^j*ją. 
cym się jednogłośnym wyborem hr. Tyszkiewicza, óa 
tychczasowego prezesa rady powiatowe;, odpici, na
rzuty, często powtarzane, jakoby ludność wiejską za
chodniej Galicji nie uznawała dotąd skutecznych dam, 
łaluuści Rad powiatu wycU i pragnęła jak najtyęhlej- 
szego ich rozwiązania.

H lo śc isk a  19 kwietnia. Na członków do ra
dy powiatowej tutejszej wybrani z mniejszych posia
dłości wiejskich: HenrykGurski właśc. dóbr zWi ł -  
czyszczowic, ks. Stojałowski prob. rz. k. z Mościsk, 
ks. Hordyński prob. gr. k. z Laszek gośfe,, Tor a to mie
szczanin ze Sądowej-Wiszni, Tagenahat lekail tow., 
tudzież włościanie: Wawrzyniec Czsiwińiki, MyLita 
Brycki, Seńko Kasztelan, Mikołaj Jandyk, F» êł O* 
siadacz, Iwan Sidorko i Wawrzyniec Winiarski.

T a r n ó w  21. kwietnia. Karol Polityński, były 
wiceburmistrz i wieloletni radny miasta Tamowa, 
czionea wszystkich instymcyj miejskich, zakończył 
życie wczoraj o drugiej po połndniu w 73 j-oku 
życia.

Był on osobistością najpupularniojszą w miećcie 
Tarnowi-i i znanym w całym kraju.

Dzierżawił od ś. p. Władysława ks. Sangnszki

i

lioiql *»pVr\WQDi n»vo»' łnł t»oyTił».!%Ax ? a Aó.
na tem stanowisku nie dorobił się tu*, zuaczntj for- 
tnny, pochodziło ztąd, ze orał bardzo Szczery u dział 
we wszystkich klęskach narodowych, kto»» tek i na 
jego mienie niekorzystnie oddziaływały.

Dawał on bowiem przytułek i wsparcie nietylko 
wieln ofiarom nieszczęść krąjowych zr. 1846 i 1848, 
węgierskiej sprawy z r. 184n i powstania z r. 1S63 
lecz nadto, pomimo caługo antagonizmn jaki istnitJ 
podówczas między Polakami a obcokrajowcami, aa 
wet ci obcokrajowcy znajdowali n niego szczodrą 
pomoc. Botel jego nie był tylko goiciną dla tych, 
którzy płacili, ale liczni nnodzy znajdywali w każ- 
dęj chwili posiłek, który nawet rozsyłano do domów 
ubogim chorym. W r. 1848 był kapitanom gWą-dji 
narodowej, a w miejcie naizem nie ma takięj do 
broczynnej instytacji, którejby ot i moralnie ̂ i ma- 
terjalnie nie wspierał. o

W ostatnich chwilach, kiedy trawiąca 1 1 iłą 
choroba odebrała mn wszelką nadzieję dłożu j" ży-  ̂
wota, jeozcze gorąco obchodziły go sprawy pu&Uczne 
i mimo cierpień jakie irusiat znosić dopyiyWiJ się 
skwapliwie odradzających go u sprawy miasta, kar
cąc obecny rozstrój i nawołując do zgody.

Zwłoki jugo wyprowadzone będą na mieja-e 
wiecznego spoczynku dopiero w puniedsiałek 38. tm.

Cześć jego cieniom!
Sta lis ia '*  ś w  20. kwietnie. Odczyty urzą

dzone w poście przez zarząd oddziałowy towarzystwa 
pedagogicznego na korzyść wyższej »zkoły żeńskiej 
przyniosły czystego dochodu 101 złr. 9 ct. Zarząd 
uważa sobie za miły ofowiązek zlożyc pp prel"łł ro
tom, a mianowicie drowi. Mernno wic sowi. pp. Pr0t8 
Borom Baranowskiemu Bolesławowi, Góreckiemu Ka
rolowi, De Laveau, Paryiakowi Piotrowi, i Wójci
kowi Józefowi serdeczne dzięki za podjęte trudy i 
przyczynienie się do zwiększenia dochodów wyższej 
szkoły żeńskiej.

T a r n a w a  20 kwiet. (Różne wir.dom°śei) 
Istniejący w Warszawie zakład rękodzielniczy dla ko
biet powziął obecnie namiar otworzen-a szkoły »ncha- 
rek. Myśl to bardzo praktyczna, zwłaszcza jeżeli 
przeprowadzoną będzie wytrwałe i z uwzględnieniem 
pewnych wymagań i pragn.eń, dotyczących strony du
chowej kucharek, która po dziśdzień wieiu pozosta
wia do życzenia.

Licytacja dóbr poduchownych w gubernji Lubel
skiej położouycL, odbywać się będzie w tamtejsa<J 
Izbie skarbowej w przyszłym miesiącn w kiatępłta 
cym porządzą: w dniach 1, 4 j 7 mąja pr*]'Stępo^* 
mugą do licytacji konknrenci bez różnicy poehofi*®" 
nia, zaś stawający w dniach 11, 15 i 18 maj«*i ^  
obowiązani być pochodzenia mosldewskiego,

Kibaiczicz, założyciel muzeum atarożytw0"?* ^  
Kijowie, odkrył w tycL CŁisacn przy ulicy &&  w* 
zkiej starożytny kurhan, po rozkopaniu k t ** 
lazł w nim mnóstwo skorup z rozbitych 
bnych w najrozlicaniejsze ornamentacje, **wi
nczty, jako to kości rybie zwierzęce, P*J", . *lMn* 
ka pszenicy, kawałki kamiennych att*** . . ®W*0- 
dzi, a w końcu nie wieLią figurkę z tj0®* y, wy
bornie zachowaną, wyobrażającą koh** ‘ Jprka to 
jest pierwszym tego rodzsju oka**®1 *ystkic te 
wykopaliska złozył Kibaiczicz mttZ Um przez aie-

i

bie nrządzonem. knA„. .
20 kw.etnla ?  w Chy«ePoznań -----  ■ -

wie, r leżącym do osier^n«  paiaiji kotlowskW 
schodzili się co niedzieli P8 t , . ^tai i dalsi 
odprawiali nabożeństwo^w, „ , f ' żeczki „Pawj9» j 
bez pasterza." W gfeutek dennnqjacj1| ^  Kar. flnych, poseł na sejm kjrąjowy, radca dworu i podko- buto w, Ktorycn cnoiewy nieczyszczone, zaoiat nipie " U L  tym ksiądz odnrawia nrtoMto J

morzy, właścieiel orderów: św* Grzegorza, Leopolda kośo,iełpegp i dał się camkną<* dnia 21, hm Pozn, , ze w W



Dzmnn* nun

Ostrzeżenie l
Jakieś indywidua, pouszywając się pod fiimg &lo«

w a r x js x e n la  p o s łu g a c z y  p u b i lc i n f c h  m i a -  
L w o w a , mieniło się należeć do tegoż, nachodzą 

partje, życząoe się przeprowadzać, lub chc%ce być ob
służone przez posługaczy tegoż Stowarzyszania i tem zbu
dzeniem zawierają ugody na rozmaitą obsługę, obdzie
raj) partje w spooót już doświadczany, przez oo Stowa
rzyszenie na ogólnej opinji mez zsinienie cierpi, albowiem 
nasze ceny są an niskie, ii dla najbiedniujszego nie ro
bi) trudności.

Otóż ażeby takiemu postępowaniu wcześnie zapo- 
biedz, raozy P. T. taszawa Publiozność każdym razem 
jeżeli zechce Stowarsyssenin p. p. m. L. polecić jak) 
usłane lub przeprowadzenie mebli, towarów lub t. p. 
rzeczy zai)daó od godzącego się „Poświadczenia► na 
którem uwidocznioną, jest firma, a u dołu stampilia Dy
rekcji, przez co zostań) udaremmonejiodobnę wyzyskiwa
nia nieświadomych. 3961 1—3

Z powalaniem Dyrekcja.
O b lfg l pierwszeństwa.

Kolei koszycko-bogum. 
„ pańatwow. £.00 tr.
„ Emisja z r. 1867 
„ poludniow. 500 fr. 
„ Ilony 1875-76 0°,o 
„ p .c. FafOOzł. m.k. 
„ „ 1 0 0  zł. w.a.
„ „ w  srbr. 5°/a
„ połud. pół. niem.

5" /0 za 100 zł. w a. 
„ 6 %  w srebrze .
„ galic. Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w srb. 
6%  za 100 zł. . 
Emisja II. . . . 

„ Lw.-Czer. a 300zł. 
(w srb. 6°/0 za 100) 
Emisja z r. 1867 . 
Siedm. 200 zł. w.a. 

„ ks.Ku lolfa300zł. 
w sr. 6% za 100 zł. 

Tow. pragskie przem 
żel. po 300 zł. . .

Wa l u t y .
t csarskie korony . .
9n t ” . dukatnawa8S 
“°'frankówka. . . .
, “ Wereny angielskie .
S?ebr^.y r° SByj8kie •
srebro kupony ’. ". !

, \ ^ ń8tw- Niemieo. 
ea oo marek. . .

Bubel pap.

Medycyny i chirurgiiL w ó w , z Izby handlowej. 
Dnia 2 1 . kwietnia.
I. Akcje za sztukę 

Kolei gal. Kar-Lnd. ii200zł.
„ Lw.-Czern a zOO zl. 

Banku Ilip. gal a 200 il 
„ Kred. gal a 200 zł. 

II. Listy zasl za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 6 ®/„ w. a.

Przewyborną w smaku, silnie 
aromatyczii) i bardzo wydatn) Koncesjonowany

Zakład krowianki
50„Zakładu kredyt, austr 
5 jjomea państw, lao  zj  

pożyczki loteryjne. 
Losy p o ż y w k i  z roku I839 

„ n 1854
” * n 1880

>/. "losów pożyczki austrj.
1 państw z r. 1880 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem pożycz.węgier 
” Comorente . . . ■

Kreuytowe . . . •
t Żogl. par. na Dunaju 
_ księcia Salm . • -
:  „ Palfy . . •
■ t Klary , , •
„ hr St-Genois . . . 
,  miasta Budy . . . 
„ ks. Windiaćhgrfttz . 
„ hr. Waldstein. . . 
„ hr. Keglovich. . . 
„ Budolfa . . ■ •,
.  tureckie 400 franków

Akcje bankowe i przemysł 
Banku naród, austr. . ■ 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rz)dowej fr. a. .
„ zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . 
„ Czemiowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .
z węg. połnoc.-wsch. . 
„ ks.Budolfa 200 zł. ar. 
„ Alfdld. - Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  
„ wschód. - węgierskiej 
„ austij.-północ.-zach. 
„ Franciszka-Józefa . 

Bl .u anglo-austrjac. . . 
Zakindu kred. wfgier. 
Banku franko-austrjac. . 

„ galic. dla handlu i 
przem. w Krakowie 

Banku kred. gal. . .
■ galion, hipoteui. . 
„ dla obrotu offóla

Handel tow
korzeni i w J a r o s ł a w i u  (Galicja,, 

produkuje i wyseła pod koatrol) rządową, 
i prof. Dr. Klebs z Pragi, codziennie 
świeżą i czystą krewiankę i poręcza za 
pomyślny skutek. 3 9 5 4  2  3

______________ __________ H a y , lekarz.
L. 12351 ex 1877. 3 9 5 *, o— 2

lek arz k o le jow y ,
specjalista ckoról tajemiczych i skór

nych , leczy takowe radykalnie.
M ie s zk a  p r z y  iilauu G o łu c h o w s k ic h  
pod I. 3  w  h o te lu  pod „ T y g r y s e m .”
O H y n u jc  o d  g o d z in y  8 . 1 0  9 .  
z  r a n a  i  o d  a . d o  4 .  p o  p o łu d n iu .

Dia ubogich bezpłatnie. 3833 4 - 0

r a m  „S t-J a g o “  Plantation
■  po zł. 1*04 za J/s kilo,

J^B szczególniej poleca wszystkim
luboirnikom dobrej kawy i rozseła handel

SI. Markiewicza
Rynku b 42. 1— 6

polecaBanku liipotecz. galic. 6°,u 
III. Listy dłużne za 100 zł.
Gfcl. Za  kred. włośo. o j,
( . i lu .  r0ln. kred. zakł. dla 

Gali Buk. 6% Im w 161 
Iow.kred.miejs-6' 0 w l ®L 

IV. Obllgl za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyjsk. 
Pożyoski kraj. 1073 i  6% 
Losy miasta Krakowa. . 

„ n Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
„ cesarsici . . . .

20 fran^ówka • • . . .
Pół imperjał roasyj.ki. . 
Kubel rossyjski srebny ,

a n Pab 
100 maren niemieckich . 
Srebro za 100 zł. • • .
Kupony w sreb. za 100 zł.

Wi ed eń ,  20. kwietnia.
6®/, zjedn. ug panst.bank. 

B „ grebr.
Ker i. w  złocie za 100 pap 

„ Oblg.indem-Niż.Austr. 
„ „ » czeskie ■
• » • węgierskie
.  » n galicyjLkie
a „ > bukówińsk
- a ,  siedmiogr. 
aWęg.poż.koL300fr 120zi. 

Listy Zastawne.
5°/0 Banku naród, listy . 
4 a galicyjskie . .

6»,| gąL Z"akł. kred. włość.1 
Tow. kred. miej. 6% w 16L 
i* /, węgierzloe liztr . .

3969 we Lwowie, w

< Biuro umieszczeń 5
j Justyny Jędrzejew skiej ^
^  w  Ł r a k c  w i e ,  ^
J  ulica HseusMka l. 221, /
y  mając rozliczne stosunki w kraju /  
V i za granicą, zajmuje Lię umien cza- f  
f  nieui g u w e rn e ró w , g u w e rn a n te k  i n o n , j
r  narodowości polskiej , frapcuaiciej, \  
/  angielskiej i niemieckiej. C 
J (.Listy przyjmują się opłacone). C 
S 3924 2 - 3  C

w jakości wyśmienitej
1 fl. HegelayerŁ Nr I. zł. - ; 6 56  05 

6 10 
10 49 
10 70 
178 
148 

64 —
115 50
116 —

l  .  Kóbanyi .
1 „ Neszmeley1 
1 .  Hegelayer stary 
1 „ Magyw»der 
1 a Biesiiug 
1 a Bakaters 
1 „ Buster 

a Budai c-.erwnny
l  a Szegsarder B

59 40 
6420 
73 25 

102 -

102_
71 25 
82 60

Warszawa,  19.kwiet.

Listy zastawne lej gerji 
a n Jej serji 

kupon . 
„ n nowe .

kupon . 
„ likwidacyjne. . 

kup™
Kolej warszaw, -wied. , 

a » bydgos.
Bos. pożycz, prem. 1864 

„ -  .  1866

1 a Chat. Margewre „ 2-50
1 „ Pisporter Mosel „ 1‘20
1 a Johannisberger B 3'50

Wina są czystj, natural
ne, w  jakości arcydosko- 
naitij i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.



DZIENNIK POLSKI.

od. 8 0  ot. do 1C) zt

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jeduej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Eau Gaulloiae, Eau Dorat, Nigritinc Vege- 
ta]e, ;Gelle Freres,' Orizaliue Yegetale, 
„Dr. James Smithson,“ Melanogene de Die- 
ąnemare aine, Fkstrakt i Pomadę Orze

chową A. Macznskiego i iune.

W ODY PIĘKNOŚCI
Lait Antepheliąsie ou L *ir C:mdes. Eau dpi Lyg, 
Eau de Princesses, Eau, Ton:que, Diq emare ainp, 
Tolatine, Athenieue, Vinaigre de Tmllctte, K A Ż  
n i e s z k o d l i w y  „C a P H D jn iln e ,1- dla nadania

rumieńców i utrzymania swi»żości policz ó~
POMTADKF PO ZIO M K O W 4

do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania
naturalnego ich rumieńca.

„ I X O R A “  n a j n o m z a  w y t w o t y  t o a l e 
t o w e ,  Perfumy, Mydła, Fiksatory, Papierki won- 
“ f ’ u P o i . i a d e  I x < .r A "  de Pinaua, Violetta, 
L llang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Iliuowa, 
Po/iomki wa, Hubigant - Cbardin. Socićta Hyge- 

niq le i wiele innych, Pouder Yelontine.
W O D Ę  K O Ł O Ń S K Ą ,

W jdt; A n a lery i»ov łą , p H*iy  i P ro sz k i 
do czyszczenia zębó*.

*442 J - 0  (7) Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e ń  n  w y k o n u ją  s |„# j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j

Piieca p̂ wszt "linie znany z tacioSl i doborowego bwari
J f A G A l T I  O A i t l S K I

Z a m ila  Strzyżewskiego
przy ulicy Halickiej pod l, 4, we Lwowie.

.‘i- 1

Apteka pod .W ęgierską Koroną®

j .  F U i P E S i
u a Lwowie, plac Bernardyński 1. 1.

N i i j A w  U L j r y

OLEI MiĘTUiOWY
(T r a n  r y b i )

leczy suroiuły, rachitis. reumatyzm 
1 gościec, chroniczne *'aoości skórne, 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

ffv cnt. w aptece pod „Węgierską (  
Koroną1 we Lwowie plac Bernar- J 
dyński 1. 1 . J

Zamówienia na prowincję uskute- \ 
cznia eifc bezzwłocznie. 3528 25—O

rmorSSi

M a m i e n i  c a
jednopiętrowa, o dwóch frontach, i 
Lwowie, do s p r z e d a n i a .  Wiadomość 
B i a r o  r y i r l w l o i t c z e  1 o g ł o s z e ń
J  Polińskiego ul. H alicka!. 13 3968 1-3

Du dnia 8 9 .  n n ju t  przyjmuje się 
p r ł e d p ł a ł a  na dzieła

J u l it a  Bartoszewicza
Do wydawnictwa wejdą celniejsze 

ze znanych prac history jta, ora: dzie
ła pozostające w rękopisinie, jo 1 o to: 
„ P o c z ą t k o w e  a z i e j =  P o l b k i 11 
4 tomy, „ A n n a  J a g i e l l o n k a 11, 
„ D z i e j e  k o ś c i o ł a  r u s k i e g o  
w P o l s c e  itd.

Prenumerata na 1 0  t(. j o w  wy
nosi 8 0  z ł . „  można ją także skła
dać ratami (O z ł .  p^zed 3 0 - 1 y"U  
m a j a ,  a następnie po 8  z ł .  przy 
odbiorze tomu 2 -go i następnych z 
wyjątkiem ostatniego).

Po wyjściu 1 go tomu cen# dzieł 
podwyższoną zostanie. Pierwszy tom 
zawidrać będzie „ m a t o r j g  l i t e -  
r a t u r y  p o l s k i e j 11 i wyjdzie w 
pierwszych dniach maj:.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie.

Lńty i  przbiyłki (adresować ..ale- 
i y : K  B a i 'k i h » e w l c z  Kraków, 
a l l e *  K a u c d t c / n a  1 1 0 .

3975 — 3

TOOOOOOOTCwOMGiMa JOOOOO

0 J. P. K U Z M A N Y  p
§  ul Jag:ellońska 1. 7 we L w o w i e ,  
§3909 poleca 12—3u,

gffiHU w?ruDy carowe,
9 wszystkie gatunki

g ciasteczek do herbaty,
0  sprzedaje hurtownie i pojedynczo, 

denniki na żądanie franko.
ó n o o o o a o o o o o o o o o o o o o o o o n i

dużym placem frontowym d° budo# ’ »• 
obszerny i  frustcwym i jarzyno-y-n 

ogrodem, jest z wolnej ręki d o  J-
d a n i a ,  Z ceny kupi a może • ostać prsy 
.tum ie 3000 rł. —  Wiadomość w Admin 
Drier. Pol * :' 9 f i4  1 O

lEftTT -WhjfiTiYfcś r*rJŁ-i

2 4 -0

( J h o r o b y

gardła i
3328 le c z y

"Wszech Med.

Dr.
ord, od 3 —5 p° P°Ł ul. Krakowska 
1. a w domu p. Wallach a T. piętro.

P o s z u k u j e  s i ę

Realności
do wydzierżawienia względnie nabycia, 
w obrębie miasta Lwowa (wykluczając 
Żółkiewski i i Bajki), składające;

Wato; a porę m c
Odnawia nbiory nostone, przerabia je  po
dług mody i oczyszcza z wszelkich pUm, 

p r a c o w n i a  s n k i e ó  m ę s k i c h

F. JABŁOŃSKIEGO
ulica Halii ka 1- 23, gdzie obecni.: han lei 
korzenny WY' K. danabana. Wchód do 
pracowni z ulicy Wałowej. 3940 2 —

z dworku wśród ogrodu, ze stajnią na 
konie i wozownią, oraz składem na 
drzewo, siaao i owies. Pomieszkanie ma 
się składać z 7  do 5 pokoi, prócz kuchni, 

spiżarni i przedpokoju 
Obszar pola ornego przyjmie się, na

wet jest do życzenia. Pośredników się 
wyklucza.

0  wiadomość uprasza się listami 
frankowanemi pod adr- są D . B .  ulica 
Kotlarska i. 1 drzw  ni. 8  3939 3—3

Szanownej Putflicznośei, iy-.są-.aj sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zajjzeByt polecić

w i e lk i  mój układ
w  W l t o d n i n , Kirntnemng 8.
Wyptmę przyjmuję także ratami bez pod

wyższenia ceny. 3 3 4 5  5 5
Cenniki przeszła,u opłatnie.

JSTóaaf W»rchalfi>w*?ki«
m e c h a n i k

Wysprzedaz
młodzieży końskiej 
i k l a c y  z e  ź r e b i ę t a m i

w  C Z T  D C U ,
dwie mile od Rzeszowa

d .  £ 0 .  k w i e t n i a  t H 9 f
T e o f i l  W a s i le w s k i .

Ważne dla Dam. 
Proszek damski

nadający płci białość i nie
sawipraiąt y iadrtycb szkodliwych mi 
neralnyeb składników, poleca pod 

gwarancją

Apteka Kuckera
,,e LWOWIE.

Cena pudełka 4° ct., posyłka po 
eztowa 10 o t 3691 13 0

Odsprzedającym stosowny rabat

O O O  _____ -  ... —  _
| Tytto radykalna kuracja cno
[ ród tajemni izy h zabezpiecza od wielu a 
U ijiU el Wabo' *• na przyszłość. Taki \ 
} s | zapewnia na podstawie wieloletniej *  
’ praktyki 3306 1 6 -?praktyki 3306 1 6

Jan Knrpiel
ie*ara prakt. Med., Chî raii 
Akwnsrji, Specjalista chnr<fb

iat fm  m-.tyh..
Mieszka przy ulicy Sobieskiego i. 12,

! I. piętro (dawniej al. Nowa nr 201).
' Godzin- ordynacyina od lO . do 1 4 .
I nrzed , od 8 .  do fi- po połndnir..
, r a ip o t e n c je  (os/sbienie oJtr rnę- 
4#„śc \ H t r l ł t u r y ,  P o U u o j e ,  tu- 

E dzież rnuy. wrsody, upłazy, e*-bosci ,  
l skórze wazelkiegn rod aju, leczę grci, # 
' trw a  - pod gwars-ncią (nowo powstał- )  
) wj*Tae~iągu 18 godzin), hei prz«rw- *»■ t  

t-udnierdł i pod najściś? dy»*tr-<•) •,. A
’ Na ionorowane Jisty odpowiadłm brz-V
I zwłbeznie i słtiże sr-'|r5vrcer>ty Q

O  ^ O O O O O O O O O O O O

C d n ió w I b i i iA

zui wyroby pończoszkowe,
a m ianowicie: pończochy i skarpetki,
oholewki i  topy do pończoch lub skar. 
petek, kwmaBzi, 1 uciki i trzewiczki dzie 
cinno, kaftaniki dziecinne, kobiece i mę- 
■1 ie, sukienki dziecinne, spódnice, sza
liki i nahrycia na głowę, kapy i koł Iry 
itd. itd.

Przyjmuje i załatwia z rozmaitogr 
matdrjału. Btosowme do życzen.a publi 
Ijznośęi

Maurycy Bałłaban
3910 piko Marjajki 1. 8 3— 9

Eau de Mćlisse des Carmes
Boyer na ulicy Turenne, 14,

“V P a r y ż u .

Woda z rośliny zwanej miodownikien 
>MMSliqfciein, nagrodzona medalem na 

»«e wystawie w Londynie w roku 
1863. Brodi b tnn powszechnie zna >y i u- 
,‘ywany w Paryżu przeciw: c h o le ra ® , 
a p o p ls  a  ..■um, s p a r a liż o w a n ia ,  
i s a ż l e n l u , m ig r e n o m , b o l f ś c i  
1 r r n lę c la  w ż o ł ą d k a ,  n le a tr n -  
w n o ś d  > t. d. 3 3 1 6 1  12—36

Bkłaa główny we L w o w 1 e w aptece 
p. P. MIKOLASCHA, i w handlu galan
teryjnym KAMILA STRZYŻO W IT E G O , 
w C z e r n i o w c a c h  w aptece OOLI- 
CHOWSJŁIEGO w K r a k o w i e  w apte- 
k-eb pp. TRAUCZYNSKIEGO i BEDYKA.

Szłola gorzeloicza
kurs teoretyczno-praktyczny w szkole go- 
rzelniczej rozpocznie się dnia 1 . maja i 
trwać „ędzie do końca lipca. 0  bliższych 
szczegółach jak i j przyjęciu na kurs 
/.głosić się należy do dyrektora szkoły 
roi zelniczej Dra R u d o l f a  G t t n n b e r  

g a  we L w o w i e .  3876 7 —9

W ina własnej uprawy
/  LI, L  I  D l

ffiestergeubnrg.
S p r z e d a ż

w beczkach i Lu+elkach dla Wiednia, na 
prow.ncję i do wywozn

w  W i e d n i n 9
I., Renngasse Nr, 10

( w  b u d y n ku  Z a k ł a d o w y m )
Adres: V e r s c h l e i s s  n e r  l » l o g t e r -  
u « n l .n r h  s r  S i l f i  s  e b i e ,  albo krót
ko: H e r r m a n n  D i t t r l c h ,  H i e n  , 

1 ., B e n n g a s s e  Y r .  1 0 .
Cenniki bezpłatnie i franco. 3891 3  4

Ordynowana w klinikach ‘Wiadaia, 
Paryża Londynu i Amsterdamu.

W y p r ó b o w a n a  o d  27 la t

AtiflM soda do o t
D r. J . O- P O P P *

c. k. nadwornego denlysty w Wiedniu, 
Stad', Bognergaese 2, 

lepsza od wszystkich innych wód na 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
#.abości zębów i ust, od zgnilizny i 
chwiania się zębów, przyjemnego za 
pacha i smaku, wzmacnia dziąsła i słu- 
Zy do czyszczenia zębów. W oda ta słu
ży także doskonale do płukania gardła. 

Cena flaszki złr. 1"40.

Poppa anaterynowa pasta
n a  z ^ l > g ,

clo czyszczenia, wzmocnienia i utrzy
mania zębów, usunięcia złego odoru, 

tudzież kamienia zębaego.
Cena 1 słoika szklannego złr. 1*22.

Poppa aromatyczna pasta
d o  g ę b Ó T "*

od wi^lu lat uznana za n»jlepszy środek 
do utrzymania ust i zębćw w porządku. 

Cena za sztukę 35 cnt.

Popa roślinny proszet do zębów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, 
a powłoce zęhów nadaje białość i de

likatność. Cena pudełka 63 cnt.

D r. Poppa plomba do zębów
do własnoręcznego zapełniania zębów 

wykruszonych.

=  Proszę uprzejmie pamiętać. □
Dla ochrony od sfałszować zwraca 

uię uwagę Ę- T. Publiczności, że każda 
fla zka oprócz znakn ochronnego (Fir
mą, Hygiea i Anat.herin -Priiparase) jest 
oblepiona papierem, który na znaku 
wodrym pokazuje orła cesarskiego 
i firmę. 3769 2 — 10

S K Ł A D Y :
We L w o w i e  apt. pp. Mullinga, 

P łfikslascha, J. Bei-era, Z  Ruckera, 
J łkóba Piepesa A. Skiepińskiego, w 
hadl. Kaliksta Krzyż inowskJśgo i M. 
Mullera; w K r s s h o w i e : pp Jahn, 
Fenz, apt Stockmaro, N. Redyk i, J 
Trauczyńskiego i W . Kotajry, .koteż 
we wszystkich aptekach, handlach per- 

l i ralanterji na prowincji w Gsflira i "alanterji na prowincji 
cji i n - Bukowinie.

ali-

5 0  butelek
starego miodu

(3U-letniego) po 3  z ł .  butoika, można 
nabyć w handlu

Z Y U H L S T A  B i C ż G W S L i l F O
3^62 - plac Halicki. 2 —0

a p iii ib?
który akoóc:ył szkołę agronomiczną z po
stępem celującym i mogący się wykazać 
chlubnemi świade1 t.wanii, umiejący wła
dać polskim i niemieckim językiem, po- 
szuknje odpowiedc ej posady w Galijji 

lub Królestwie Polakiem.
BliżazŁ wiadomość w Administracji 

Dziennika Pilskiego.® 3974 1— 6

A n t W V U V « f i l

$ Marcin Muller |
ul. Halicka 1. 14, Lwów,

J3884 poleca 6  6 ]

l  W O D Y
i  d o  f łłr l .o w a n la  w ło a ń w  n a  

b lo n d , b r u n a tn o  i c z a r n a .
E A lJ  D E  C A P I L L E  z L i p s k a  

flakon zł. 1'80 i 3 
flfE SS -  E A T B  A K T  H a c z n ś -  

k i e g o  flakon 3 złr.
AQTJA A M a R E L L A  angielska 

flakon złr 3'50
W I # W W t # « I W « # U V I ł l

przez austrjac ^ 0  Węgierg|t;e 
I n s t r u m e n t

N a j n o w s z y  
c e s .  k r ó l .  gś5 sa w y ł .  n p r z .«

o o  A R i Y A

K A N T O E  W Y M I A N Y
. U. t jp r & y w . g a iiti.

akcyjnego Banku Hipotecznego

•01

i sprzedaj® 
w i m y ą t M w  f  m f o u e t y

pod waniukauii najprzystępniejszemi.

mimst-r.two patentowany 
m u * y o z n y

przewyższa wszystko, co dofi|d było i nastręcza tę wielką korzyść, ż* może
na nim każdy nawet niemu^yjcalny, po krótki^m ćwiczeniu grać najj-ięk-

ni^j^ze koncertowe utwory.
Naszą cp8. król uprzywil. O C A H -IW Ą  dawano j U2 kilka koncerlów,

o kiórych uznane pow.g ( r sprawach muzykalnych ’ i znawcy najpochle-
S bniej się wyrsżsh
/i C. k. nprzywil. O C A R I1 Y A  ma bardzo miły i melo yjny ton i jest
$  całkiem | '0  tępi” , aby r zwesel i :  tow nrzyst-o ; kosztuje ona:
|  Nr L Pr~JT nr- n r - nr- IV rtr~ V - ni g i l  nr. YII

złr. 1. zł. 1-fió. zł. 2. zł. 2-50. zł. 3. zł. 4' zl. 5.
I fC A K lW A  unstrojona do akompaniamentu f  rtepi^uowpgo kosztuje 

| *lr. 3-25. Drukowany }atwa d i pojęcia instrukcja dodaje .ię uo każdego 
fi egzemplarza g ra tlB , Można dostać w

l^asikinstrumenten-Dgpżt, Wien, Burgring, Nr. 3.
ij J Knżfla sztuka ua zych p r » w t ik i iw y c h  O o a r ln .  jest 

zapatrzona c e “ . k r ó l -  pR t e n t e m , na C' przy ku- 
poie trzeba uważać. 3389 ł  5

Rozsyłh® szybką za zaliczką pocztową. Hurtownikom rabat.

0 n S T Y  E I P 0T E C 2N E .
któro według
i n»iw post :
pi.ałów fnndnłBowy.ih

la plipi

1:I l y

P Ó Z t M E f ó  M n  LEMAIRK,
D E K O K T  *  ®1* l e k  z d r o w i u
p. LĘMAIRE używany z wielkiem po. 
wodzenjem Pr?e? fl°ktorów, jest środ
kiem rozwalniajiłcym czyszczącym i 

przeczyszczającyiu krew, leczy chroniczne
zatwardzenie naj Jh°rczywsze i cho
roby ztąd wymkające> bnm oroidy, 
hysterje, podagrę, g ° 3Ciee, migrenę, ude
rzenia do mózgu ł przywrąca normalne 
funkcje trawienia.

Dostań można w Earyłu w aptece
Lemaire, we LwoW10 w aptece p. Miko- 
lascha, 9689 13 52

N a  ( t p r z t - ł la ż

R e a l n o ś ć
pod 1. 741/, =  4 droga Wulecka

3544 w e  L W O W I E ,  1 9 - 0
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
irowemi. zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchui, przyton, ogród owocowy i wa
rzywny, pczeszło trzy morgi mierzący, i 
iranżerją i ohszorną lodownią murowaną
R liż H z a  w t a d o n i o ś ć  u  a d w o k a 
ta  T e o b a l d a  S - m l l s  < D ego.

Sf-J

S
u o d £ i ę b J n a

Dr. K. MALESZEWSRIEGu
jedyny środek 3301 13—5

u a  r e u m a t y z m .
Główny skład na Galicję w aptece W go 

W ik o l fu w h a ,  ni. Kopernika we Lwcwlb 
U&A flai^ki 1

N Y J t O  -
sasnowo-balsamiczDO- 

ziołowy 
AUks. Mańko /rskiego,

•ypróbonan, w szpitalach wiedeńskich i 
krajowych przeciw wsKelhim uporczywym 

kaszlom i koki usze wi.
C e n a  f i a t x k i  1  z l r .

_ skład utrzymują: we Lwowie
:*■ Jtżikolazcha, aptekarz; w Krakowie W

iakrr>pt‘ barankiem; w Czerniow- 
•acn W. Beldowicz; w Warszawie H. Kn 
■harzewski: w Bernie u apt Fr. Edera, 
Bdckergasse; w Wiedniu u J. W. isoa apt,, 
Tuchlauben i u J HerbaWy apt „rui 
Sarmher*igrk«ł«, Ysiserstrasse Nr 90, ora. 
■io nabycia prawie w każdej aptece □» 
prowincji. Na Żądanie listy i iw;»dnc| «r> 

ra-L- kniK 3^ "

Nr. 797. 3933 3 -3

Fpitropia Generała
a

Casei S^iitaleor Santuiui Spri 
dion die Jassij OTUDi'’ ).
Na mocy najwyższego zs^woleuia 

rządu rumuńskiego Jeneralny zarząd fun
duszów szpiti lnych San Spiridion w la s 
sach sprzedaje

stary las fletowy.
Ttkowy składs się z ośmdziesięcio- 

letnich, masywnych, zdrowych dębów, 
ma przestrzeni 8 6 0  h e k t a r ó w ,  czyli 
1493.l0 m órg., jest własnością funduszu i 
położonj w majątkach: Kozofaneschti,
Urkeschti, w obwodzie Pntna przy linii 
kolejowej, która prowadzić będiin z Adjnd 
do Torgol Ocna Licytąija, która w lo 
kalu zarządu odbywać się będzie, ozna
czona jest na dzień 30. kwietnia i J  maja 
b. r. nowego .-tylu. Reflektujących na to 
uprasza się, ".żeby w pomienionych dniach 
przedstawili się w biurze zarządu i wzięli 
udział w lii ytowaniu po złożeniu kaucji 
3uo0 dukatów w monecie brzęczącej lub 
wartościowych papierach pi ństwa rumnń- 
jkiegj. Warunki sprzedaży przejrzane 
byó mogą w biurze głównego zarządu. 

Jassy 9. marca 1877 r.

Dr, A. Fełn, Demeter dnsti, Dnatscn.
D j P. € » m b f l n .

T R  A. R T Y  E R N IA
i * q u -----------

prawi, c dl).# i, Upc.a 1368 Dz. P. P. XXXVIII Nr. 98 
dnia 17. grudnia 1871, mogą oyć użyte do lokowania k»- 

p-pilarnyci kaf-yj małżeńskich i wojskowych, cm 
k#t!c;,e służbowe i widia.

-w  tjr -xn. k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .
S S  W s z y s t k i e  p o l e c e n i e  *  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą

i i e  *»•■•«.e w ło c T n io  p o  b u r s i e  d f e n n y m  b e z  r t o ' i o » v n l
^  ®rowiK,yf. 3693 iO -O W

V K M M 3 « « « « K K X « K W > ( « K K W i O < K K X y
wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 
i zamżone, usuwe s ę na dłngo za pomocą zna

nego I f l f B Y J S ł i l E G O  E K S T R A K T U .  Takowy z powodu swych ni-zró-
wnanych zalst, zjednał sobie sławę na całym świecie i powinien sie znajdować 
w każdej rodzinie. Prawdziwy we flaszkach po 3 5  i 7 0  cnt otrzymać można 
w głównych składach dla Lwowa u aptekarza J .  P i e r ę ś  .  przy placu B-rnar- 
dyńskim 1. 1 i u aptekarza Z y g m u n t a  R u c k e r a .  3880 3—0

m m m m m m
rr alglcańy
)N jost środ-

Płyn przeciw  n^wi
rnsyjski Dra JOCHELSON j=at 
ki en, higienicznym nrtjzupeł. j 
ni szkodliw ym , który w je* 
d n rj chw ili uśmi-rza najgwałto

wniejsze ci* rpienia nerwowe, migreny, bole zębów itd. — Cena 5  franków, pocztą 
6  fran 5 0  ceut. za flakon. Żądać oryginalnego podpisn w języnu rosyjsu i  
7k b id  «  Paryżu nlica L « P e ilctier  SS; we Lwowie w aptece 
P. IKikolaschii. 382< 4- >5

A K A D E M I A  M E D Y C Z N A
orzekła:

Woda *YpT XPY X iy  A w połączeniu z od-
mineraina Vł / . l 7 i . .P / I  / O  / " )  kwaszonym żelazem^

^est najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Nab ży zaradzić się lekarzy o skuteczno^ i tej wody nie mające^ sobie równe)

w Europie w leczei iu

CHOEflB GiSfRMJ} CMICH, O C R m , BLADACZD. WYNĘDZNIENIA
i wsze kich chorób pochodzących z

I l i D O l O l l i r i M T O i l C I .
Towarzystwo w Paryżu. 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w ie  
w apt. P. M ik  o l a s c h a  ; w K r a k o w i e  w apt. P. T r a u c z y ń s k i e g o  

i w apt. P R e d y k  a. 3863 6  -39

która na w ielostronne * cj g Dia miejscowej" P. T Publiczności urządziłem 
w dom u, e d i i e  K*8jrn0p ob ok  poczty (na rogu od Wału) może 
zaspokoić wszelkie K08Cl*. Kuchnia dobra, lokal obszerny

t f f i  2 i K E Ł  " t e ; ' r ‘ i .  i n -K ln  1.
lub własnego wyboru P°ł.r Jf

edług zamówienia,
Pi - o  pilzneńskie i szwe-

chackie. Ceny nad*'1’ “ ‘t1 i ‘ • ' ó i w v 7v  ̂̂  ŷ OCzowie je®* (|bv ,zaj,
że szczególnie p ^ efe i Wracam nań szczegoFus' “ “ ? *  I
Lzem o mc.m ?akładz nrzvsie2-h eh dłużei t, u PP Qbywateh, |
którzy podczas rokc ̂  i ,  0^7 J 1 Przebywac muszą.

Złoczów w inar°u -mrr 3821 8 —0 i
U o , / , l a r ?  im  m i r .

■ m m m m m m -

S W u s i i f e w .

t  ...........Mój znany jako absolutnie śmiartelnie ć; iałający

proszek na owady
i pateutuwany wolny od trąclzny

wytępia nietylko Ł f l  ^ ^ a b y ,  r n s s j ,  m o l e ,  p c h ł y ,  m r ó w k i  i
m u c h y  nle}  ] ■ JzuP'iŚuicj niszczy ich p o  w o r k i.

C h c e c i e  s p * Ł‘ ł*',Pa « l* iw ie  besc prieeN/.k o d y  ?
. .  . >» p .9 - r « l  ' S I S " ' ' '  kur-huię moim proszkient na owady
C h c e c i e  z a o s z c  e d  i<S p i e n i ą d / e ?

to posypcie futra, materje, odzjiiż, dywany i meble wypróbowany m najlepszym ]
A l Y T i p r j T B Y j>|jbiM .

Lekko opakowany za kilo zł. 2'5Q| 
Przy odbiorze więcej pąd 2 kilo | 

znacznie taniej. 
Zamówienia z prowincji za kartą 
korespondencyjną a także za za 

liczką pocztową.

pięknych j m ^ t  bla5za. 
z moją marką ochfwusjąo,1 50.

W
nych z moją 
po c^t. 30, 80 i złr- 
Patent, rogsypyjyacz sztuka 25 ct. 
Szprycka do proszku n 50 „ 

Odsprzedającm i biorącym jg  
puszek ndziela się raoat

T ylko  p fil^ b -lW j’ otrzymać można przoz skłuli głów ny
J t a c o t f  & G k t s c h  f V  , Wien, II., Schollerhof.

Panów odprz*d;*j%eycJ} na 
czywiście absolutnie smiertelnie działający proszek n 

ia tegoż u mnie * « » c z B s a  robili, ażebym był j 
• - - ich n r~ -

w ouprf."-<-<y'-3 cp na prowincji uprasza się — jeżeli chcą mieć rze- 
bsolutnie S1“ iertełnie działa:

ysienia 
ogłoszeń dołączyć rmy.

na owady — ażeby zan e- 
jeszoze w stanie do moich 

3899 2— 12?

Już l. czerw ca p r z e d o s t a t n i e  ciągnienie >
O*1", k ról. anstrjac.

losów państwowych z r, 1839
z wy granem ! p  i’*®kzło 1 7  milionAw z łr .;  w tej liczbie znajduje się 
g łó a n a  wygrl. ■* 1 88u.w00 złr., jakoteż wiele znacznych wygranych 
pomniejszych, sprzedajemy częściow e udziały jed n e j piątej losu,

na oba ostatnie ciągnienia.
/w część losu . . • • . złr. JO"— |1*/ao czSńć z wyjąt. n a jn . wyg. złr. ‘S 50
l,B o 1 9 ' */10 - -  -  “

n 4 5  — In*
n n • • • • • h 9 9  II li
S fr ja  i nnm er losu. przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 

gdyby serja nie została wyciągniąta t. czerwca, kwit udziałow y może 
być u nas wymieniany na inny z se•'Ją w yciągniętą, be* żadnej 
op ła ty .

Ponieważ losów tych już nawet po cenach podwyższonych z wielką 
zaledwie trudnością dostać muźDa. więc w przyszłości - pewnością spod: ie- 
wać się należy znacznego.podwyższę ia cen ; ztąd też usilni i doradzamy 
szybkie kupno takowych ‘ 3949 4 - 0

N Y IT R A I &  Co., fim , Karntnerstrassh Nr. 16, eisernes Hans.
W e Lwowie otrzymać można u Józefa  F rieda , przy ulicy Krakowskiej.

Y I M M M i l

b

i i

m

II

'10
ln
%

M u  m  i e j  a, n a j c i e k a w s z e )  & aba n >ie
mL ..HIu;,vaw .. 13̂ #. 0^1  ̂ JObf* s —8

W R Ó Ż K A  A R A B S K A
czyu t jemnicza ksba^a oczni,

odgadująca zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i wypadki, składająca się 
z 60 kart symbolicznych wraz z objaśnieniem, wyszła nakładem litografii

we Lwowie ulica Sobieskiego 1. 34 i jest tamże do nabycia.
Cena egzemplarza L złr. 8 0  cnt. — P. T. księgarzom i knpeom odstępuje się rabat.

W j g p e  ProM? komunalne złr. 2fco)|f
Promesy z r. 1864 . . . . . . . . .  złr. 3-25* f
Yi Promesy z r, 1839. . . . . . .  złr. 1 2 -

| Główna wyg 1 5 0 .0 0 0  zł 
Ciągnienie już 1. czerwca. 
Główna wyg. 3 0 0 * 0 0 0  zł. 
Ciągn. Serji iuż 1 czerwca. 
Główna wyg. 3140.00(1 zł

v r *  P ie rw s z e  d w ie  razem z lr .  5*75 . t s t e m p e l  ^  
,*U R ‘sxystk>e t r u j s itn fc l  razem tylko mir. 17*50. * ! ■
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągnienia, 
3959 w których bezwzględnie musi aię wygrać 1 7  milionow. 5 —aO

I

J M t r a i  & C o m p , W i e n ,  Karntnerstrasse

( P "
16, eisernes Hanu.

t x x n ? t Y X ł o o o o o o « :
| TOWARZYSTWO
" M UCIJSDEJ W  M IC Zra iEJ

b t .  SML » H c m  M a l i c k a ,

p r z y j m u j e

§  Wkładki m  ksisT/ce^ki oszczędnością
o d l i r

Pf
. O Z

V n/a Z

d' każdej Y/ysokośei, oprotieutuwuj^o je 
31 dniowem wypo ̂ iedzemeał,

1 4  .

J S ©  ,

Udziały mk Pionków oprocentowuią się od dnia 
p j e r v ? s z e j  wk ł a d k i .  3536 i6—o 1

po S %

m m : -
ĆŚ,

1

Dr. JFr. Łengila
Balsam b r z o z o ^ } .

tliła Bnin przoz się huk rouiinuji kiory * . *-„1.
% *J> Kdy drzewo wywierci, jest od najdawniei®*7. n C»*' 
■;l »ć»» zj»uy jako środek przyczyniający »*“ , r ^ k i  

Jożcli się takowy według przepisu w y o * !* ^ ^ . Owsmn
prayr^ańzi, tedy zyskuje nn cudownej . Je*©U
^  n- P* wiflcaór posmaruje tymie twar* « IDn̂

$ skóry, to  s ię  d o  r a n a  o d d z ie lą  p r a w ie  n ie * ® *  łu z fc i .
| p o d  k t ó r e m l  s k ó r a  s t a je  s ię  m i* m ą e o  -
ii T«n balsam wygładza pow.iałe na twarzy 1 i znaki orpow®,

nadaje twarzy kolor młodociany, a skórze biaWA w ość i de, .katnoji , 
'| nsuwa w najkrótszym czasie piegi, or.tufly, pryszc ys . _ zerwoność nos* i w*®7"
jJi stkie inne nieczystości skóry. — Cena słoika ■ priepiaem nłycia 1 irf.  •’
fi » przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. '  _ ,

Składy: we L w o w ie  w apt. Zygm. Rnckera, „pod Srebrnym Ortem

Wydówoa i redaktor odpowiedzialny: Jan Laa. *4 drukarni „ Dziennika Polskiego* Ł. J. O BogogZ*.


